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'ostrzegaliśmy ich prawie co chwila?.. | uprzywilejowani widzą w tóm wszyst- 
|kaci odwołania się do powagi sejmu,|za. rodzaj obowiązku cywilizacyjnego 
| rżecznicy czynnego udziału we wszyst- krzewienie własnych odrębności, które 
| kiém i wszędzie, zwolennicy dążeń do|są w ich mniemaniu szczytem. dosko- 
' owładnięcia parlamentarną większością | nałości. 


4. odpowiedzą: czyby zadrwiono tak|dzaju narzucanym reformom nie może 


. ności bardzo wielkie i umysł nader roz- 


"tylko czy to z drzewa czy z żelaza, ezy| — Ano, to już ja nie wiem. - mu smutny, zrozpaczony, 


| minh Gzy. miękkie „jak ciasto... albo ja|czy to długie czy krótkie, czy czarne czy | rachmistrz Szumiłło przychodził po niego 
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jak dawniéj, iż czesi nie odpychają by- | mając przeciwko sobie wszystkich ludzi 
najmnićj ręki podanćj do zgody; lecz|serca i głowy całćj Europy. Gdy żaś 
aby zgoda mogła: przyjść do skutku, | dziennik czeski Narodni Listy poświę- 
trzeba przedewszystkiem, żeby konsty-|ca całe łamy na sławienie sprawiedli- 
tucja uwzględniła zarówno prawa wszyst- | wości, zamiłowania pokoju i wszyst- 
kich, czyli jednóm słowem, aby usunę- |kich zalet moskiewskiego rządu, na 
ło się od władzy stronnictwo uszczę- | szerzenie oczywistych brędni i fałszów, 
śliwiające. nie przynosi tćm wcale zaszczytu cze- 
Takićm jest jasno i wyraźnie okre- |skiemu dziennikarstwu. 
ślone stanowisko, jakie naród czeski Miejmy jednak nadzieję, że czechom 
zajął, nie zaś stanowisko wrogie wszel- |wkrótce otworzą się oczy i że odrzucą 
kićj swobodzie i postępowi, jak to ten- |od „siebie tę niedorzeczną i żadnój ko- 
dencyjnie rozgłosili niemcy i głosili|rzyści nieprzynoszącą dążność. 
niejednokrotnie u nas zwolennicy nie- 
politycznój polityki delegacyjnćj. Że 
zaś czesi łączyli się nieraz z całkiem: 
innemi żywiołami, wynikało to zwykle Rięfzyinpemi: 
z trudnego położenia, w jakićm się ySejm nie wydał żadnéj uchwały wska- 
znaleźli, lecz nie zmieniało w: niczóm zującej delegacji, jak postępować powinna 
rzeczywistego jądra czeskićj kweśtji. rwa em iezolucj, bo ma pip 
PORZ 2 : wolno wac ato: L 
Położenie czechów Jest 0 ty le gor- R dosdasica komisji yi Grocholski ti 
sze od naszego, iż nigdzie nie stano. przyczynę postawił wyraźnie za powód, 
wią zwartćj, jednoplemiennćj masy; o|dla którego wzywał izbę, aby odrzuciła 
tyle zaś lepsze, iż poczucie narodowych sk ae tny oz gdyby R 
3 ; iazków d jniż- | tychczaso an rzeczy zatrzymano, de- 
wszelkie uwagi, jakiebyśmy do niego|steru, | ; Sy mW Wio ja pre pace t bo nia sciach rady państwa u- 
dodać mogli. Cóż bowiem obchodzić| Aby komuś Swój sposób widzenia wienia godną jest jedność i wytrwałość, | Tu Praćby nie et zj kić; 
iéj taktyki chwy- | rzeczy narzucać, aby go pomimo woli ASTOA AA ISERO KŁ |. Odyzuúcenie poprawki z takiéj. zasady 
może tych, co się takićj ; ie ASAS „ADY. go p „ "oMi która -ludzi najrozmaitszych stanów i|jest utrzymaniem całój jéj ważności 
tać nie wstydzą, że tego rodzaju m chcieć uszczęśliwiać, trzeba koniecznie zajęć łączy w jedną myślą przejęty za-|moralnćj. Tak podobne motywa każe 
stępowanie nazwiemy po prostu nę dz-|mieć nader wysokie wyobrażenie o wła- | stęp, W takióm zespoleniu leży : pra- |tłómaczyć sumienie. Lekceważenie ich i 
ném, i na co się przyda przypominać | snój nieomylności, a nader nizkie 0 in-| wdziwa siła, — która prędzćj czy pó- Degne ies- dd) se prawnie nie 
tym, których w taki sposób odpra-|teligencji i dojrzałości drugiego. Ztąd| niej zapewnia zwycięztwo. ENS iusti 
wiono `Z kwitkiem, że o téj grubćj sieci, i SAD PA mu stopniowo własnych | - Nz, możemy odmówić czechom na- prawozdayca komisji, która wypracó. 
w jaką się złapać dali, od 25 stycznia |odyczajów, języka a nawet przywar 1 
r. b., a więc przez półczwarta miesiąca, | przesądów, krok jeden tylko, albowiem 


> a pozwoliła traktować nie ja n- 
Odroczenie rezolucji. | igo wać c iks reprezen 
Stało się „zatóm to, cośmy od po-|jako dziecko lub lalka. Jeżeli trakto- 
czątku przewidywali i do czego bardzo |wanie rezolucji w zbyt krótkim czasie 
często powracaliśiny, pomimo wszelkich byłoby ujmą dla godności rajchsratu, 
zapowiedzi, że rezolucja przyjdzie na | który miał dość czasu na jéj załatwie- 
porządek dzienny izby jeszcze w tćj|nie — to odročzeņīie jéj w ten sposób 
kadencji. „ __ |Jest obrazą godności Galicji. 
Wczoraj wieczorem 0 godz. 10éj. wy- 


słano z Wiednia, a dziś: nam doręczo- 
Stanowisko czeskie. 


no następujący telegram: 
Wiedeń 11 maja. Znaną Ą i 

aiserfeld oświad. Ją jeszcze w starożytności pra- 
cerkwi ZAW, że reforma wy- wia, iż najlepszym jest rząd, który 
borcza, prawo o małżeństwie cywil- ||: Meane rządzi, nie kierowano się 
rin i Adica galicyjska nie przyj "aa w Austrji, i zarówno azdir 
dą w téj kadencji na porządek i eaa ucjonalizin jak dawniejszy abso- 
dzienny, albowiem byłoby ujmą dla| "'Yzm uważał za pierwszy obowiązek 
godności izby traktować tak ważne) Szczęśliwianie drugich według jednćj 

tak krótkim czasie, jaki ję. | Narzuconćj normy. A 

sprawy w sreb | Zasada taka stanowi „jedną z głó- 
Sde garf koła, na któróm| TYCH wad nierozdzielnych od absolu- 


jenie, | (Y7mu; lecz w rządzie konstytućv; 
t i ii ucyjnym 
ma zapaść ostateczne postmowienie, | ma pierwotne źródło w olbrzymićj w 


Dotąd telegram, — wymowniejszy niż | rozumiałości stronnictya stojącego u 


wać 'się do instrukcji moralnój. jaka” igi 
sejm daje. ý Jo. Jaką jój 

Z powyższego delegacja wiedzieć może 
które z rad jój dawanych są centralistycz- 
ne, a. które autonomiczne, —-i chociaż 
ani Kraj, añi autor Programatologji nie. 
jest sejmem, kto z nich łepićj wolę sejmu 
tłómaczy. 

Tą odpowiedzią na wczorajszy artykuł 
umieszczony w Czasie zamykamy na teraz 
polemikę z sz. autorem Programatologji, 
dowiedliśmy mu bowiem, czego od nas 
żądał, t.j. że oprócz mniejszości delega- 
cyjnéj i dzienników, sejm także chciał , 
aby delegacja nie zasiadała daléj w rajchs- 
raciei powiedział to wyraźnie, zrozumiale, 
jasno dla wszystkich; prócz tych, cò tego 
zrozumieć nie chcą. 

W obecnćj chwili, kiedy rezolucja od- 
roczoną została, co się faktycznie jéj od= 
rzuceniu równa, dałszy rozbiór pytania, 
jak sobie delegacja postąpić powinna, jest 
Już zapóźny. Zobaczymy, jak postąpi, 


nie była niczóm więcój, jak tylko zrę- 
cznym podstępem, byłe zyskać na czasie 
i utrwalić przymierze. z Francją? 

Moskale chwalą się przed 'nami, serde- 
czną.przyjaźnią czechów. Przyzwyczailiśmy 
się nie wierzyć moskalom; do: także u- 
ważamy za niemały nabytek; spra- 
wdzić istotnego stanu rzeczy nie mamy 
sposobności, lecz jeżeli tak jest, to za- 
praszamy każdego z braci czechów choć 
na kilkodniowy pobyt nad Wisłę lub Bug, 
aby incognito z nami pogościł! Wyleczy 
się natychmiast z wszelkićj do moskali 
miłości. 

Moskale nauczyli nas także: nie spo- 
dziewać “się -żądnych ustępstw i złago- 
dzeń, co również nie będzie na przyszłość - 
bez wpływu na wyrobienie ducha. 
narodowego.. l zs 

Krótki rys historyczny ostatnich lat kil- <A 
ku przekona was, jakiemi środkami le- 
czyli nas z tój słabości moskale. 

Z początku powstania panował w Ra- 
domiu i całój gubernji jenerał Uszakow. 
Był to jeden z lepszych moskali; mówią 
nawet, że nic nie kradł, a rzeczywiście 
wieszał niewiele, co nie przeszkadzało 
wcałe podwładnym jego rabować ogro- 
mnie; jedńak narzekania na okrucieństwa 
Uszakowa nieustannie wzrastały w całóm 
województwie. Życzono sobie jego dymisji, 
Vy] „om |spodziewano się zmiany na lepsze od jego - 
głos skargi i żalu nie doleciał ze stolicy następcy. Gburowaty Uszakow został usu- 
województwa sandomierskiego do was; o nięty, miejsce jego zajął grzeczny niby 
naszych cierpieniach i cichćj walce z na- | Bejgard. 
jazdem, usiłującym wytępić w nas niety]- Cieszono się zmianą, ale dni kilka wy- “ 
ko ducha narodowego, lecz razem „7 nm | starczyło, by rózżwiać złudzenia. 
zabić wszelkie uczucia honoru, uczciwości, Po tygodniu jego u nas pobytu więzie- | 
odwagi i wykształcenia. Walka ta toczy | nią przepełniły się w całóm województwie. ` 
się cicho, milcząco, ale z niemniejszą za- Kradzież, rabunek i morderstwa zdarzały 
wziętością i dramatycznością, jak gdyby- sta 
śmy wiedli bój otwarty; przy huku dział 
i odgłosie muzyki. i 

Z jednéj strony moskale otwierają prze- 
ciw nam cały arsenał podłości, -szpiego- 
stwa, przekupstwa, nadziei zaszczytów i 
karjery, pokazując w razie oporu nędzę 
i upodlenie, a dalój jeszcze Sybir i knut! 
Naszą zaś jedyną bronią milczenie, cier- 
pliwość, wytrwałość na stanówisku w ci- 
chćj pracy, serdeczność stosunków rodzin- 
nych i domowe wykształcenie. A nadzieja deka 
zwycięztwa sprawiedliwości, jest jedyną | burzeniem, patrzyła osłupiała na te stra- 
naszą pocieszycielką, malującą nam w mgle |570€ zbródnie, a żałując Uszakowa, jesz- 

zpesłyści jasne dzia: świ ^ |cze niewyleczona ze złudzezń, nowu pra- 
z cę wam posłać parę 6 =: s 5 „miany, sądząc, że już nic swa: 
życia obecnego. Za przedmiot posłużą mi latniąć. p 
z jednćj strony gwałty, zbrodnie, głupstwa 
i śfnieszności naszych katów, którzy ze 
zwykłym sobie cynizmem śmią się nazy- a -; SĄ 
wać cywilizatorami naszymi; z drugiéj nie- |nowy gubernator radomski Wyb znów. R 
które rysy naszéj ċichéj opozycji, naszych szcze ten raz, a zdaje się już osh de ST 
prac: obecnych, które są siewem na przy- łudziliśniy się przypuszczając ludzką na+ ` 
szłość. 5a — turę w. moskaln. Powstanie było skończo- = r 

Już to, przyznać musimy, że nas mö- | ne; Belgard 'wywieszał kogo tylko powie- A 
skale prawdziwie i na zawsze wyleczyli sić. było można, zrabował co do zrabo- ` 
ze wszelkich złudzeń możliwój sympatji, wania było. Nowy więc gubernator w przy- 
jakiegokolwiek porozumienia, lub tranzak- krém był położeniu, gdyż już cała po- 
cji z nimi. Jest w tóm i korzyść dla na-|zycja zóstała przez poprzednika wyczer-- 
rodu, gdyż choroba ta, szczególnićj za paną, a szanowny pułkownik dał sobie 
Wielopolskiego, dziesiątkowała szeregi na- słowo ,:że ina posadzie gubernatora ra- 
rodowe. Dziś któż z uczciwych został przy domskiego zdobędzie sobie szlify jeneral- 
tym sztandarze, podtrzymywanym. przez |skie i -* zbierże majątek. Rabunek otwar- 


dro: 


W nrze 38 Kraju, w artykule p. t. Kwe- 
stja opuszczenia rady państwa, pisaliśmy 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Radom 6 maja. (Korespond. „Kraju.“ 
Od czasu wypadków 1864 roku, ani jeden 


szych sympatji,i gdybyśmy ich nawet wała rezolucję, powiedział nadto: „dele- 
Dia aa bio, SLARWIARDTómy in: giaa odz, czy ma; w danych Sor 
dy sprawiedliwego uznania, lecz: nie |20$0i2ch opuścić Amęażr 
gay * (aa, deez nie Gdyby sejm chciał w tym względzie sobie 
móżemy przemilczeć o ciemnćj plamie, zastrzedz prawo stanowienia, byłby je za- 
która kazi jasny obraz ich narodowych 


województwo, zosta-. 
wił za sobą na każdego miasteczka 
szubienice i na nich przeszło trzysta 
kilkadziesiąt ofiar: Za te czyny bohater- 
ższą rangę, or- . 
| arjackie górki, 
folwatk należący do miasta Radomia, i 
dwie. piękne wsie Gołębiów i Janiszów,” 


Obrońcy polityki delegacyjnćj, adwo- |kićm wielkie dobrodziejstwo, i uważają 


strzegł. Twier lzić przeciwnie jest nad- 
użyciem logiki. : 

W r. 1867 delegacja oświadczyła, że 
J:|opuści radę państwa w danćj okolicz- 
i. Mówiono o tém w sejmie. Sejm po- 
skie sympatje więcój mu przynoszą sec pku nie potępił. Gdyby był 
szkody, aniżeli rzeczywistćj korzyści. sę rise AR SPA >. 

. . i < UŁ y a > = 

O sympatjach i antypatjach nie da bęsBy jéj to zalecił wyraźnićj, objawiając 
sie nie nowiedzieć -iest tot rzacza_ smi lni i iáj ca 
Sta; lecz gdy Moskwa żadnćj -pomocy pliwości, a. aby delegacja W stanowczej 
czechom udzielić nie może i nie chce, chwili mogła wystąpić z ra dy państwa, 
zk o epai hy dozna! u gdy to w duchu danéi- sobie instrukcji 

ri i osi i -|lepićj pojęli czesi, i nie dając się| 0d Moskwy ograniczają się do owych |moralnój uzna za stosowne; wolą dalej 

Minister Giskra na P li lepićj „Pois uż liberalizmem =. ae bankietów wyprawianych dla etnogra- |sejmu — niewyrażoną w uchwale afirma- 
gan Eo N, Kraj M 84 lioni śsdzieją układów z stronnictwem |fów* za zrabowane nam pieniądze, lub Apia ee S, N jéj TA spo- 
KE ase rada państwa na |stojącóm na stanowisku uszczęśliwienią, | do podtrzymywania niektórych dzienni- Age? ' va KARA ódrżdoania takiej ady: 

kid ia d. 11 maja zażartowała|domagają się nasamprzód logicznie i |KÓW, aby głosiły sławę | łaskawość ły, jest, aby. delegacja opuściła radę pań- 
DO A Czyż delegacja czekać bę-| konsekwentnie zabezpieczenia swych bezprawia 1 knuta, więc wszelkie owe stwa,-gdy jéj obecność przyczynić się tylko 
sobie i pe trzeciego w tym ro-|praw i swego narodowego stanowiska, | pan-moskiewskie wybryki, stawiają spra- |może „do dłuższego trwania stanu, który 
dzie ya ci, co sądzą, że delegacja| zanim uznają konstytucję, którój ostrze | WĘ czeską w niezmiernie fałszywóm siae ad mó , ERa, 
aask a ostat w Wiedniu bo sejm|zostało tak przeciwko nim, jako i prze- |Świetle, jakoby była tylko narzędziem areo kraj « Twierdzić i int 
Arin 0, Sądzą także, że sejm chciał, ciwko odrębny m stosunkom, obyczajom Moskwy 5 prawosławia, czyli co na| czój tłómaczyć wolę sejmu, byłoby obra- 
chciał tego, ` stała się pośmiewiskiem |i dziejowój tradycji polaków zwrócone. jedno wychodzi , azjatycko-bizantyńskićj 
e «zg óra ją wywiodła w pole?| Ani stan wyjątkowy, ani obelgi i po- |ciemnoty. 
większości, j 


w radzie państwa, niechaj nam teraz| Dlatego w oporze przeciwko tego ro- 


Przerażona ludność rzejęta zgrozą i 


z delegacji, gdyky była odważnie po-|być żadnój koncesji, chociażby zawie- 
stawała. żądanie wprowadzenia rezolucji | rały one w sobie chwilowy postęp, albo- 

orządek azieuny przed luicmi spra-|wiom raz 'meuodłarg na tą Ślichą Aragę, 
R l gdyby w razie nieuczynienia ostatecznym jój końcem będzie zawsze 
zadość temu żądaniu ustąpiła z rady|wynarodowienie i polityczna zagłada. 
państwa, jak jéj to doradzaliśmy ? Z wszystkich ludów monarchji naj- 


Po: ustąpienia Bey. 


nie ma prawa słuchać woli sejmu. , 
t w oczach centralistów, gdyby Sie znaczniejsze organa czeskie oświadczają |czechów naród upadłby bezpowrotnie, |instrukcji pisanćj, obowiązaną jest stoso- | z Wielopolskim, jaką odgrywali 1862 roku, |zwolił Kontrybucje więc weszły na po- 
we 


zą sejmu. 
Jeżeli mandat delegacji nie upadł|twarze płatnego dziennikarstwa nie-| Na téj drodze nie ma zbawienia, — Autonomiści twierdzą, że delegacja, | Żygmunta Wielopolskiego? Któż rozsądny | ty- stał się niemożliwy, lecz kontrybucjami 


Centraliści twierdzą, że delegacja 
jeszcze w inny sposób, to upadłby na- mieckiego, nie zmieniły położenia, i dziś li nawet dziesięć razy liczniejszy od|choć nie ma prawa przyjmować od sejmu |nie widzi dziś jasno, że komedja moskali | dzielnie go zastąpić rząd moskiewski do- - 
RODZIN À ORSKICH mówił do siebie, — kiedym tego nie wi-| Nikt nie potrafił mu odpowiedzieć; naj- |wiosny. Zimno zaczęło przejmować Jaśka, |myśleniu samém o tóm, że odpłąci za| — Spalę rachmistrza, — rzekł nare- 


dział nigdzie, kiedym o tóm nie słyszał, |mędrsi wzruszali ramionami i mówili: * |a z zimnem coraz nowe myśli przycho- krzywdę , którćj Arr doznać, sady cia; i hea ez kie i horar 7; 
to za cóż mnie mają bić?... dlaczego niej — At głupiś!... myślałbyś lepićj o pa-|dziły mu o jego położeniu. już przyjemność, czuł, że jeszcze większćj | to pim dek: ' ę 4 ę Jutro upo- - 
POWIEŚĆ słuchają mojego tłómaczenia, dlaczego | cierzu albo o robocie, nie o jadyce. P — I-o6ż z tego, że tu. przez noć prze- rozkoszy dozna w samym PRO za = Art, ykę 1 kaczce aty mnie kg 
przez j nie wierzą w moje zaklęcia, dlaczego mi Rozsądna ta uwaga pozostawała jednak |siedzę, a choćby i przez jutro, — my-|rozogniła mu krew; nie czuł zimna, za- iem postanowieniem zaszedł do 
Wołodego Skibę. 


chociaż nie powiedzą, jak ta indyka wy: | bez skutku, myśl o jadyce była dla Jaśka ślał, — zawsze wrócić będzie potrzeba, |pomniał o głodzie, myślał tylko o tóm, karczmy, żądając trochy. żaru. Karczmarz 


adysława 8 biT czy jak motyka czy jak kawał ważniejszą od roboty i od paci -|a nie wrócę, lbo mnie znajdą ludzie, |jak się pomści, a planów mu nie brakło, | mu powiedział , że go matka szukała, bo 

erni Zyta EWC ra JES wéj chwili; myśląc 0. niój, pe ie albo wilki iei albo sam die z gło- | coraz SPORTIIN Corm zuchwal- go potrzebowali do dworu; odpowiedział, 
CZĘŚĆ PIERWSZA. f Dlaczego ?... na to pytanie nie potrafił | bezpieczeństwem i całością własnój swój|du. Czy nie lepićj już wrócić?.. kiedy|szych. Szybko przebiegł w myśli całą że był we dworze i u matki, i że go wła- 

(Ciąg a obie odpowiedzieć; czuł jednak, że kara, | skóry. mają wybić, niech biją; po co w dodatku |skalę od psoty aż do zbrodni i odrzuca-| Śnie matka po żar przysyła, a tak wytłó- 

> alszy,) którą mu zagrożono, była arbitralną i nie- Więc nie odpowiadając szedł dalój, aż |jeszcze dręczyć się chłodem i głodem?.. |jąc po kolei przychodzące do głowy pro- | maczywszy się, dostał czego praga ała pe 

Młody Korek miał na swoje lata zdol- | słuszną. nareszcie zobaczył zdaleką przechadzają- Wstręt jednak do kary niezasłużonćj, |jekta, nie zatrzymał się aż tam, zkąd już |szedł prosto do drewnianego domku, w 


nego nauczyciela mło- |głośnićj niż obawa boleści, protestował | dalszćj drogi zemsta nawet znaleźć nie którym mieszkał nauczyciel Szumiłło. ` 


o Ju: ŚR > 3 LJ NI z ła. Zbliżając się do domostwa, w ciemno- 
DBOB "> * - ie — powiedział sobie, że jak pan dego Orskiego.. przeciw tój rezygnacji. mog > i ; : A À 
may» dra mamy pią e | pomir: natia pia i daj le B o fala paw y pomo | PODA ZEE O aa sala E Bme dn. mowia mA eee na 
razy wię rega apn T poje niejszą, - tem ge ddać, chociaż nie ukradł; bo |francuz p. Dinette, który więcój się na- |skiem jakićjś energji w oczach, — dać|rzekł do siebie, — ciekawym, czy mnie oczom ` p 
Rz jakim Liebe serc pe: jak „Ad odda, to baty. Gayri P 4: sa a swego sa po polsku, niż jego|się e LAĆ dla ich pańskiego widzi- kia ka jadyky je będę wiedział, że | gosc Poczekaj ty.. jadykol.. pójdziesz z“ 
me - ż 6 ato. niego isi i iedoc i „ ni-|to nie z ecz za ogień. : sę Ak, > ee 
: k $ takżeby tak być musi C ć 80 po francuzku. misięl.. Niel... niedoczekanie wasze... ni ę, ogień 
ztąd mi pacc Spiona gna pana sb = będzie przygotować ta dad do niego szybko, skłonił mu|gdy!. żebym tu miał skonać w tym le- k sk waż wyszedł z lasu i skierował się | dymem, nim ść hiky ona: j 
uc) którój C A ź 81 an 1 zapytał: sie... nigdy!.., ; u dworowi. 21 zy ciąg nastąpi. 
sobie rzeczy, <T6] w żywe oczy nie wi- | skórę. A : jednakże | — Proszę łaski Doenan: asnih ń > w drodze nie spo- 
dział, i © którćj nie miał najmniejszego Rezygnacja Jaśka nie była jedn jest jadyką? Sk1 pana francuza, co to owiedział to z zapałem, a zapał roz Już była ciemna, 1 


i > ; grzał go i nasycił na chwilę. Ułożył się |tykał nikogo. - 2 „palę 

cej A 4 é wiedzi porów cz Sj iódy się wy-| „Pan Dinette miał Zwyczaj nosić z sobą |na ziemi jąk mógł najwygodnićj, posta-| Myśl pożaru nie przerażała go bynaj- 
Ga paeis gy ła OTOZ ipri Sorry: się, jakby tu z biódy się słownik polsko-francuzkj, wydobył go więc |nawiająe tak noc sinai At pank o- |mniej, nie tyle BE dla tego sy 
klota A ea myślał, wychodząc ze + sd aape dyby tóż od kogo dostać téj ja- |Z kieszeni, i rozpatrzywszy się w nim, od-|czy myśląc, że we śnie łatwiój mu będzie | wrotności DER zolótiićm dzied k 
sy puszczoą głową wrachjąc do do-|dyki i oddać — rzekł do siebie po chwili. | powiedział: : doczekać do rana. „ne, że będąc pojęcia o całym ogromie 
ate P oby lżéj jakoś było brać za ni Zeb dostać, potrzeba było dowiedzieć | — Jadyka, to jest slowo, który nie jest| Nie upłynęła jednak godzina, zimno i |nie nóg że jakie miał sprowa dae ETEA 
na ŻĘ ale jak mi Bóg miły, nie Pik si panai dzój, | A to jest; pobiegł więc|w ten slownik. , głód Znów mu kazały bliżćj się zastano- nigy SRA h przyszło mu na vél 4 
Trzydzieści batów..: odlówanych, piękna Bo dz do matki a AST ja, coto] — I ten nie wie— p zdj lał Jasiek, —| WŚ DAQ swóm położeniem. Tym razem do-|mowof J myśl, że 


Tygodnik paryzki. 


Nowości teatralne. — Toaleta pani Favart. —Zgroma- 
dzenia wyborcze, — Złośliwość Heinego. — Akademja A 
francuzka i rak.- Jolja, dramat Oktawjusza Fenil- ~ 

let, —Amory i Bertrada.—Zagadnienie, 


e are agi DAE SBL A S.. gd j szedł znowu q : bądź |to noc, że ludzie we dworze Śpią, że spią-| * a J 
s rzynajmnićj wiedział 3 tak jak moja matuś... gdyby Jadyka było |SZ€ u do wniosku, że bądź co bą ja A ; j i 
Pay Rat: mówił, że m książka. ery wiem, — odrzekła ekonomo- |słowo, gaj A AAE E aa żoógł m arah niej kt. e będzie potrzeba, | cy pól mą yi dyni: A Eon się Simo zosjduje a 
SaS $ zeb i a książ a, tob ; zen pa 46 i nie kaz AĆ, resz zi ja jutro. ; ? A ... 7 e. 3 ji j kż 3 
yła nA 7 ;oyyosało mi się i kwita. ggi a! żabę aoto adka., pomyślał każde słowo coś znaczy... co innego bro-| * 7 Tylko, kiedy mam dostać baty, niech rzekł do siebie stanąwszy, __ nie, to za] pocie, nie dla braku wszakże materjału, 


l ł ś A ARA „dostał, — |wiele!.. cóż oni mi winni?.. czy to oni 
i przecie nie tacy głupi, żeb chło iec, — tob om śl e ż jadł ilna słowo a co innego brona z zębami. przynajmnićj , wiem, za com dos 1 A 1 z - 
Zresztą dzieli że kiedy nie umiem czytać, daliby baty, ap iia me aa oddawać: jeżeli ktoś ukradł bronę, „to nie ukradł aw do siebie. aż o? ak jr er ŚŃ nie ża sa ri 
Mani 50 książka na nic nie przyda; więc | To musi być coś innego, ` słowa, tylko bronę, tę, którą sie bronuje nia sę = ze bo ratio Jbak gór tale powiedział, żem mu skradł. jadykę, cóżjj 
: ją, to musi to być| 1 odpowiedział matce: le pen aL s kaś ciała lepszego zrobić może, jak kazać: mi 
kiedy mnie posądzają, i : : ; świt francuza i fai - |mesprawiedliwie spotkać miała. pan ,,PSZEg0 zrobić może, jak kazać mi 
coś takiego, coby mi się przydać mogło...|- — Nie, tego zjeść nie można. Odszedł od pamróaih dope óżne mu przychodziły do; AA 7 z baty?.. Ją sam, gdybym Pry anen, 
s j A Ni kai i powiedziałą ny; voraz zawziętsze, coraz śmielszę. Z po- |tobym nic innego nie zróbił:. Niel nie 
duże czy małe, czy to twarde jak ka. Nie słyszeliście od kogo, matusiu,| W. domu powa San matita Ę.paD czątku myślał tylko o figlu odpowiednim będę palił dinaa nie można. 
i kazał mu przyjść do siebie jak tylko |svemu więkowi, ale coś, jakby jakiś głos | Zawvócił zad a noh 


4 


wiem... Niech mi sto batów dadzą, nie | białe?... 


L. 9 S EEY -nic dotychczas o przepychu 
i — Słyszeć tą nie słyszałam, mój Jay. | 527 złowróżbny szeptał mu niby, że drobnój| — Taj, — rzekł po. chwili, zatrzymu- | spogląda, żem nie ao ei ; z 
W „EE ka musiał prze- | ale za być Adio. chociaż e zgi o Ahal to znów 6 tę jadykę! — rzekł |psoty za trzydzieści batów za mało. Za- |jąc się powtórnie, — ale. dla czego rach- | salirjegy, nie i setaa 
Bystry umysł Jaśka Korka się dobrze |krótkie. A co do czarności, to nie wiem: do siebie chłopiec, — nie! głupim, gotowi |czał więc myślić o zrobieniu szkody *rze- | mistrz we mnie złodziejstwo wmawia?... therm iedztwie amerykańskićj restau- 
dewszystkióm nazastanawiać owa jadyka, | pewne- w jakim innym kolorze. -> *|zaraz baty wsypać. ; oczywistej, i każdy plan, jaki mu przycho- |czemu mnie przed panem skarży niesłu- zegara mie wspomniał. I sę koty” 
WEW b a awe oku, jaki| Objaśnienie Korkowój, jakkolwiek dosyć| I nic nie mówiąc matce gdzie idzie, u-|dził, odrzucał, uważając go zawsze za sznie?... „00 ja mu: winięn, «ża. dybię na tém, bo i inne teatra w groźnych widm po- 
sę HR. +1 i jeć Przyczyny Ay, rozwa: | szczegółowe, nie zadowolniło syna. - |kradkiem wymknął się do lasu. | -; |niedostateczny. i moją skórę ?... = 4 odpowiedzią | staci. stają przedemną, i gorzkie: czyhią 
m. ale zina ej |biegł więc z domu, i pobiegłszy na wieś,| Noc się zbliżała, noc wczesna i chło-| Zakosztował uczucia zemsty, powoli za- | « Chwilę tylko pomyślał nad odpowiedzią | « i i i A 
; ale i na to, a kolej. | 2 aai 


aliyy kiedy nie wiem, co to jest, milkażdego spotkanego pytał o jadykę. :. i{dnm, było to bowiemdedwie w początkach |czął się nióm rozkoszować i upajać. -W |na te pytania. : wyrzuty. Godziż się nie wspomnieć że w — E 


"KRAJ z czwartku 13 maja 1869. 


rządek dzienny, a pozorami uprawniają- |trudnoby było- w budżecie umieścić, ale 
cemi do ich ściągania były denuncjacje |tak np. dać ją z pewnych oszczędności, 
fałszywe, fabrykowane w biurze guberna- |np. z oszczędności uzbieranych w skutek 
'tora lub nadsyłane z powiatów z jego roz- |zwinięcia dodatku do Gazety Lwowskiej, 
kazu. Rzuciła się więc cała szajka pra- koki Poza szą Śliczny projekt, nie- 
porszczyków przerobionych na urz ów | prawdaż ? ; > AE 
na to pole zdzierstwa i łupieztwa. Przechodząc do innego przedmiotu do- 
„Gubernator zdobył sobie majątek, lecz |nieść winienem, że dr Liske dostał już 
„jeszcze szlify nie przybywały. Szuka więc |z ministerjum pozwolenie wykładania hi- 
rozgłosu sławy. „Ach żeby chociaż dzie-|storji przy tutejszym uniwersytecie, 1 Już 
sięciu powiesić — powtarzał często do|nawet ogłosił swoje wykłady. Z prawdzi- 
swego adjutanta — cóż kiedy ten padlec|wą radością witamy każdego docenta po- 
Belgard nic dla mnie nie zostawił.“ Na |laka wzmacniającego słaby jeszcze zastęp, 
szczęście wpada mu w oczy administracja |który walczy tutaj z wrogim żywiołem 
 gubernji dotąd trzymająca się jakoś pra- | niemieckich zm przynoszących „do 
wie cudem. Mężny pułkownik napada więc |kraju odpa niemieckićj umiejętności. 
na rząd gubernjalny, drze papiery, lży | Habilituje się tutaj także Tadeusz Pilat 
urzędników, biega, krzyczy, bie jak |na docenta ekonomji politycznój. Pan Pilat 
wściekły, zakazując słowa mówić i pisać |pracuje przy namiestnictwie i znany jest 
o polsku, następnie rozpędza urzędni- | pomiędzy lwowską młodzieżą, jako jeden 
R polaków, cząstkę pozostałą zmusza |z najpilniejszych adeptów nauki. 
do moskiewszczyzny, rozdaje (cerę d swo-| Słyszymy również, że hr. Wincenty Sta- 
im protegowanym moskalom, zwykle wy- e na krakowskim uniwer- 
dalonym ze służby oficerom, i w dwa mie- 


dnicki nostryfiku 
sytecie dyplom osei doktora filozofji w 
siące po tych zabiegach i pracy ciężkiéj 
pisze wprost do Petersburga: „Admistra- 


Heidelbergu, aby się habilitować na do- 
centa chemji w Krakowie. Hr. Stadnicki 
świetnie rozpoczął swoją karjerę nauko- 
wą, ze względu bowiem na jeden wynala- 
zek, który zrobił w dziedzinie chemii, zy- 
skał sobie ińaie w naukowym świecie. 
Wyszedł w tych dniach we Lwowie to- 
mik poezji p. El...y; znajdują się tam nie- 
które wiersze pełne wdzięku i piękności 
formy. Wydanie .tych poezji jest jedno 
z najpiękniejszych, jakie się w naszych 
iach pojawiły. Pan El..y wykoń- 
czył obecnie komedję prozą 'dla tutejszćj 
sceny, opartą na wzorach posz racz M 
Na zakończenie pozwólcie, że dodam 
krążącą po Lwowie anegdotkę. Przed parą 
tygodniami podczas chwilowego pobytu 
hr. S. we Lwowie, był u niego z wizytą 
kronikarz niedzielny Gazety Narodowej 
Wśród tój wizyty jednak wchodzi p. Pos- 
singer. nikarz nie znał osobiście tak 
przez siebie ukochanego Stathaltereilei- 
tera, p. Possinger również nie miał szczę- 


cja moskiewska, ludność mówi po mo- 
skiewsku, cd moskiewski!* Do a 
car w nagrodę za najpierwsze wprowadze- 
nie Gil Aege do administracji 
gubernji radomskićj, ła walecznemu 
Anuczynowi upragnione szlify jeneralskie, 
lecz na nieszczęście, bez orderu. Czeka- 
my, co się będzie robić teraz w wojewódz- 
twie dla pozyskania upragnionego chrestu. 
Tak to moskale oduczyli nas wyglądać 
zmian na lepsze. Duch nasz narodowy 
przechodzi za życia męki czyścowe; po- 
mimo je zmęczenią i chwilowych u- 
padków wyrabia się on i pozbywa wieko- 
"wych, zastarzałych błędów, o czóm w na- 
stępnćj korespondencji. 


(3) Lwów 10 maja. (Koresp. -,.Kraju.') 
Wiadomo tój publiczności, co widuje urzę- 
dową Gazetę Lwowską, że co tydzień wy- 


chodzi do nićj dodatek poświęcony histo- | ścią znać p. kronikarza. Naturalnie hr. Š. 
rji, statystyce i ekonomii jowćj, publi- | dopełnił zwykłój formy i skinął ręką: 


kujący nieraz bardzo cenne, bo z urzędo- 
wych źródeł czerpane dokumenta, tyczące | Possinger, naczelnik rządu krajowego.* — 
się powyższych działów literatury. Doda- | Wyobraźcie sobie miny obydwóch panów. 
tek ten kazał wydawać hr. Gołuchowski, | Szczęściem, że jeden z nich nosi okulary! 
objąwszy po raz drugi ster rządu w Ga- 
licji. Widzieliśmy przed trzema czy czte- 


rema miesiącami pisany list prywatny| Wiedeń 11 maja, Urzędowa Wiener Zig. 
J. I. Kraszewskiego z Drezna, wyrażający 


ogłasza w tekscie francuzkim i przekła- 
się nadzwyczaj pochlebnie o tym dodatku | dzie niemieckim układ telegraficzny między- 
 nazywający go prawdziwym skarbem dla | Uarodowy, podpisany przez reprezentantów 
każdego polskiego historjografa. * 


związku północno niemieckiego Austrji, 
Otóż teraźniejsze ministerjum jak gdyby 


Badenu, Bawarji, Belgji, Danji, Hiszpanji. 
pozazdrościło wartości tego 'pisma, zamie- Francji, Grecji, Włoch, Luksemburga, Nor- 
rza, jak słyszymy, „ze względów oszczę- 


wegji, Holandji, Persji, Portugalji, Rumunji, 
dności* zwinąć je. Pytamy się, cóż może | Moskwy, Serbji, Szwecji, Szwajcarji, Turcji, 
kosztować Skały ga zc gta tydzień | Wirtenbergji, i dyrekcji telegrafów indo- 
pisma wydawanego w drukarni owój?|europejskich, oraz konwencją dodatkową 
sądzimy, że najwięcój do 2000 złr. ro-|Z d. 12 lutego r. b: do istniejącćj między 
cznie, a te pieniądze nie są bynajmnićj | Austrją i Francją konwencji zobowięzującćj 


„p. X. kronikarz Gazety Narodowej," „p. 


niony, którego ekstradycja jest żądaną, 
może być tymczasowo aresztowanym nie- 

datki? Zaist dność nie na swojóm |tylko na zasadzie dokumentów wymienio- 
RENE a (Er nych w art. 5 konwencji z d.13 listopada 

i {1858 r. ale także na wiadomość przesłaną 
pocztą lub telegrafem do ministerjum spraw 


zanadto mało pa. ahv ia zwijać bez zagram ony rozkaz przyaresztowania wy- 
__ ' najmniejszćj przyczyny. asta Wie- | danym został. 
Gołuchowski dostał od miasta Wie- Według art. III. najdaléj w ciągu dwóch 


liczki dyplomatarjusz = tygodni od aresztowania na powyżsćj za- 
annaig; a PEG yi dyplomata- | Sadzie, powiano nastąpić formalne żądanie 
-Lw ezi G 


podobiznach. W „do- |ekstradycji. 


375 aladani pentr = Proza, 9 K Kraju“) 
z czasów rzeczypospolitéj polskiéj, bę-| (n) ga, 9 maja. (Koresp. , u“ 
 dące nader cenném źródłem dzie jów | Położenie polityczne, — Sądy przysięgłych, — 


maszćj prowincji, — prawdziwa więc by-| Meeting na Belwederze. 
am szkoda, gdyby dla błachych celów| Zniesienie stanu wyjątkowego, który mie- 
SORRY te nie mogły być dalój prowa- |szkańców Pragi zarównież jak i obwodów 
f zone. > karlińskiego i śmichowskiego pozbawił pe- 
W związku z tą sprawą słyszałem w|wnych praw konstytucyjnych, nie wywarło 
_ Wiedniu przed parą rodzić, że jakiś|w naszém życiu politycznóm żadnój zmia- 
wiedeński gazeciarz znający Lwów, a do- | ny, oprócz dziennikarstwa, które teraz zno- 
brze widziany w ministerjum, nosił się|wu bez ogródki i wyraźnie wygłasza opinję 
z projektem założenia we Lwowie nie-|całego narodu. - 
mieckićj gazety. Kto wie czy ten niemiec] Znana to rzecz, że ucisk zawsze wywo- 
nie liczy oprócz protekcji na jakąś sub-|łuje oddziaływanie, można to zastósować i 
wencyjkę ze strony rządu. Subwencję taką |do obecnego prześladowania politycznego, 


Odeonie zmartwychwstała nieboszczka Lu-|losach; rozmyśla, komu wszechwładztwo 
 krecja Ponsarda, i z wielkiem zadowole-| swoje ma na sześć lat powierzyć. Gdzie- 
niem publiczności zabija się co wieczór na| kolwiek się obrócisz, wszędy cię odgłos po- 
Scenie? że oburzony jéj małżonek pioru- | litycznych dysertacji zalata. Polityka, finan- 

puje przeciwko władcom, zbyt czułym na|se, wojsko, marynarka, podatki, ministro- 

wdzięki niewieście, a słuchacze, szukając| wie, kapitał, praca, latają jak rakiety, i z hu- 

w jego słowach alłuzji do obecnych cza- | kiem pękają w powietrzu. Krzyk, wrzawa, 

sów. bucznemi go obsypują oklaski? Mo-| hałas, gwizdania, śmiechy, rozlegają się do 

żuaż obojętnie pominąć pamią Favart, w ro-| koła. Wszyscy domagają się wolności, ró- 

b Julji umierającą Da anewryzm serca, i| wności i braterstwa, i zaraz sami z siebie 

zapomnieć o świetnéj jéj toalecie, która pa- pierwszy ich przykład dają, bo wygwizdują 
ryżankom zawraca głowy, i dytyrambiczne politycznych przeciwników, czasami wyrzu- 

uniesienia sprowadza? A gdybyśmy zdołni|cają ich za drzwi, dla lepszego uszanowa- 
nawet byli dopuścić się tak strasznćj he-| nią jndywidualnćj wolności. Występuje na 
rezji i nie uszanować jak należy owćj Su-| mównicę jakiś mężczyzna. Kto to jest, ktoś 
kui z pierwszego aktu, blado niebieskiego | zapytuje. To Girardin. Za drzwi z nim— 
marzącego koloru, pysznemi koronkami | za „drzwi! Ależ to nie Emil Girardin, przy- 
ubranćj, z trzema falbanami, pokrytemi ha-| jaciele wołają mówcy; nic on nie ma wspól- 
 ftowanym muślinem it. d. i t. d. toi w ta-|nego z osławionym redaktorem Liberté. Za 
kim razie nie gpdai sig nam jeszcze zapo- Į drzwi z nim, Za wi, woła lud wszech- 
mnieć, że pani Favart miała w trzecim akciej władny—dla czego się tak nieszczęśliwie 
tejże saméj sztuki suknię, koloru rzewnéjļ nazywa? i ; „AB 
tęsknoty, z ogonem. wspomnień, obszytym| - Scena ta mimowoli przypomina mi ów 

_ delikatoą frendzlą uśmiechów; że tunika | dowcipny ustęp Heinego, W którym sarka- 
 upięta była kokardami zawiedzionćj miło- | styczny ten cynik powiada mnićj więcéj te 
ści, i że strój ten, tworzył jak powiadają | słowa: wszyscy głoszą, że lud jest zawsze 
_' tutejsze znawczynie, estetyczną całość, w|mądry w wyrokach swoich; ja, z historją 
— którćj mistycyzm gazy cudnie się łączył|w ręku przekonałem się, że pospolicie głu- 
2 plastycznością jedwabiu, a sielska poezja | pstwa tylko robi, i zawsze intrygantom za 
blado-różowego koloru zlewała się harme= | nos wodzić się daje; wszyscy głoszą, że lud 
nijnię z dramatycznemi fałdami szerokich | jest wielki j wspaniały: przypatrzywszy mu 

i otwartych rękawów. się bliżćj, przekonałem się, że lud jest prze- 

ʻeta jeżeli oddanie należnćj czci arcy-| dewszystkiem brudny i wstręt mæ do uży- 
dziełom toalety niewieścićj jest Świętym |wania wody i mydła... 

- obowiązkiem i pewną szlachetną delikatność | Jest to jednakże, powtarzamy raz jeszcze, 
serca i Wżniosłość aspiracji wykazuje, to|zdanie Heinego, i nie myślimy za nie brać 

_ jednakże ciężkie rzemiosło sprawozdawcy | odpowiedzialności. Wracając do zgromadzeń 
— zmusza mię tło opuszczenia tego czarodziej- | wyborczych, dodamy tylko, że w ogóle bar- 
_ skiego Edenu, jedwabiów i tiulów, obwi-|dzo krzykliwy mają charakter; najciekaw- 
_ tych wijącym się bluszczem koronek, Ede-|sze zaś z nich są te, na których materja- 
nu, w którym rzeki płyną potokami falban | liści występują. W znajomym mi prywatnym 
_ i wstążek, a na gazowćm niebie gwiazdy | domu zgromadziło się całe ich grono, aby 

' brylantami świecą. Nieubłogap p. Dupin,|sig nad wyborem kandydata do ciała pra- 
Z mieczem płomienistym w jednćj, a bro-|wodawczego naradzić. Rzecz chciano zba- 

 szurą przeciwko zbytkom kobiecym w dru-|dać gruntownie, i w tym celu rozpoczęto 
| gićj ręce, przebrany za anioła, wypędza nas dyskusję od kwestji, czy komórka, któ- 
2 tych poetycznych przybytków i na po-|ra jest pierwotnym i zasadniczym kształ- 
, ziom rzeczywistości strąca. „. - , [tem wszystkich istót, działa sama przez się, 

= Na tym poziomie ważne spełniają się|czy też w skutek jakićj zewnętrznój siły. 
` rzeczy; lud wszechwładny radzi o swoich | Wspomnienie o sile zewnętrznćj wywołało 


które Czechom wyszło na zbawienny po- 
żytek. 3 
` Pamiętacie zapewne, jak przed ostatnią 
kadencją tak zwane młode czeskie stron- 
nictwo żądało i głosowało w kole posel- 
skićm czeskiśćm i dopominało się w Naro- 
dnich listach, ażeby wysłać posłów do sej- 
mu krajowego. Dzisiaj, po zniesieniu stanu 
wyjątkowego, żaden głos się za tém nie 
odzywa. 

Wszyscy czescy posłowie bez wyjątku, 
a wraz z nimi cały naród czeski zgadzają 
się ma to, ażeby w sejmie nie brać udzia- 
łu. — Wszystkie więc pogłoski, o których 


może słyszeliście lub czytaliście w ostatnich 
czasach, tyczące się obrad klubu poselskie- 
go nad tym przedmiotem, są zupełnie fał- 
szywe i teadencyjnie powynajdywane; mo- 
gę was zapewnić, że czescy posłowie nad 
tóm wcale się nie naradzali, ani naradzać 


się nie będą. 


Cały naród czeski nabył już to przeko- 
nanie, że z ludźmi, którzy dziś stoją u ste- 
ru rządu, wszelki kompromis jest niemo- 
żebny, i ze na krok odstąpić nie można od 
znanój deklaracji posłów czeskich. Wszyscy 
chcą jednomyślnie, aby program ten wszel: 
kiemi prawnemi środkami przeprowadzić 


i do życia powołać. 


Na tćj podstawie jedynie traktować mo- 
żna z Czechami, i z ich przywódcami. — 
Ktokolwiek będzie szukał zbliżenia jakiego 
na innych drogach, nic a nic nie dokona, 
i pójdzie jak to mówią, z kwitkiem. Cze- 
ska opozycja może być do pewnego sto- 
pnia przytłumiorą; ule złamać jéj nikt pie 
Prawdopodobnie przetrwa jeszcze 
długie czasy, a może i nie jedne ministerjum. 

Układanie listy przysięgłych dotąd jeszcze 
zwraca na siebie ogóluą uwagę. Do komi- 
sji mającćj ułożyć listę na ten rok, prezes 
tutejszego sądu pierwszćj instancji wezwał 
sześciu niemców zaciętych, Zaś burmistrz 
pragski p. Klaudi sześciu czechów. Komi- 
sji przewodniczył uaturalnie burmistrz, tak 


zdoła. 


jak tego prawo wymaga. 


jąca sądy króla Salomona. 


nie dozwolą nigdy, ażeby na rocznćj liście 
przysięgłych postawieni byli kandydaci nie- 
dokładnie obznajmieni z językiem czeskim, 
tak co do mowy, jak i co do pisma. Wpraw- 
dzie dzienniki niemieckie liberalne sta- 
rały się udowodnić, że nie potrzebą znać 
czeskiego języka, ażeby sprawiedliwie są- 
dzić; ale komisja nie mogła się oprzeć słu- 
sznemu czechów żądaniu i w skutek tego 
podkomitet: wybrany do przedstawienia 387 
kandydatów, przedstawił o ile słyszymy ko- 
misji do potwierdzenia dwie trzecie części 
żądanćj liczby czechów, a jednę trzecią li- 
berałów niemieckich. 5 


„Kot wszędzie myszy łąpies i 
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mi. Któż bowiem na całym Świecie, może 
bronić tak przewrotnych wymagań, ażeby 
przysięgli nie umiejący ani pisać ani czy- 
tać po czesku, nie rozumiejący słowa je- 
dnego czeskiego, orzekali nad losem dzien- 
ników i dziennikarzy czeskich. Pomysły ta- 
kie sprzeczne są ze zdrowym rozsądkiem, 
ale dzienniki liberalne a właściwie nie- 
mieccy ultrasy nie mogą na to przystać. 
Jakżeż więc można z nimi traktować? 
Dnia 16 maja ma się odbyć na belwe- 
derze (na Letni) ogromne zgromadzenie 
ludowe. Policja już dała zezwolenie. 
Robią do tego bardzo wielkie przygoto- 
wania. Komitet, który zajmuje się urządze- 
niem tego meetingu, składa się z repre- 
zentantów wszystkich warstw społecznych, 
z literatów, artystów, dziennikarzy, studen- 
tów, obywateli, kupców i rzemieślników. 
Odezwa zapraszająca na to zebranie zo- 
stała ogłoszoną w wszystkich narodowych 


Zdarzyło się, że przy naradach sześć gło- 
sów niemieckich stanęło przeciw sześciu 
głosom czeskim. Przewodniczący chciał swo- 
im głosem kwestję sporną zdecydować, lecz 
niemieccy członkowie komisji sprzeciwili się 
temu, i nie chcieli ani na krok ustąpić, tak, 
że burmistrz musiał od ministerjum rady 
zasięgać. - Ministerjum dało odpowiedź te- 
legraficzną, że jedynie los może rozstrzy- 
gnąć ten spór, ponieważ w ustawie podo- 
bnego przypadku nie przewidziano.* Nie- 
prawdaż, że ciekawa decyzja, przypomina- 


Czesi jednak nie dali się zbić z tropu, 
i postawili tę zasadę słuszną i jasną, że 


4 |ckich, wielu nauczycieli wychowańców mo- 


czasopismach, i dziś już wszędzie widzieć| Dzisiaj w. wezyr daje wielką wieczerzę 
dyplomatyczną, z powodu prędkiego wy- 
pow moskiewskiego, angielskiego 

iego. Czyżby uczta miała być grze- 
czną przestrogą dla p. Ignatjewa, żeby 
próżno czasu nie tracił, bo żądaniom jego 


można ogromne plakaty wzywające do li- 
cznego udziału. 

Jeżeli można sądzić po ogólném uspo- 
sobieniu ludności,. i po rozlicznych zgło- 
szeniach. się zgłębi kraju, które dotychczas 
doszły do Pragi, to prawdopodobnie ta- 
bór ten będzie świetniejszy i liczniejszy 
od wszystkich, które się dotąd adbyły. Nie 
omieszkam wam bardzo wcześnie udzielić 
o nim wiadomości. 


jazdu 
1 włos. 


zadość stać się nie może?... 


Rumunja. 


Bukareszt 5 maja. (Koresp. „Kraju.*) 
Niedawno donosiły dzienniki lwowskie i kra- 
kowskie o znacznych oddziałach robotni- 
ków, udających się z Prus przez Galicję 
do Mołdawji. Wiadomości te nietylko że 
się sprawdzają, ale nadto trzeba dodać, 
że ludzie ci, co zdawali się być robo- 
tnikami kolei przedsiębiorcy Strousberga, 
zdradzają dziwną postawę wojskową, i 
trzeba koniecznie przypuścić, że są to 


Turcji. 


rumuńskich. 

Dowiadujemy się właśnie, że rząd myśli 
przedłożyć izbom, wkrótce zebrać się ma- 
jącym, projekt ustawy do organizacji mo- 
wéj pruskićj komisji wojskowój. * 

Gdy rumuńskie ciało prawodawcze uchwa- 
liło w swoim czasie misję francuzką, to 
obecnie musianoby znieść tę ustawę i wy- 
dać nową na korzyść komisji pruskićj. 

Nie jest więc nieprawdopodobnóm, że 
podoficerowie kadrów prusko-rumuńskich 
znajdują się już w kraju, i że dzisiejsi 
robotnicy Strousberga przedzierzgną się ju- 
tro na instruktorów pruskich. 

W książęcym korpusie oficerskim wy 
wrze to pewno wpływ jak najgorszy, a 
przeciwnicy księcia z téj okoliczności nie 
omieszkają korzystać. 


najwyższych dygnitarzy państwa. 


notablów. 


szłość. 


wego załagodzenia sporu z Grecją; 


dobrobytu kraju, 


Turcja. 


XXX.) Konstantynopol 4 maja. („Kor. 
Kraju.') — Zmieniono dotychczasowego gu- 
bernatora głównego wilajetu adrjanopol- 
skiego, Kurszid paszę. Następcą został 
Asim pasza, prezes izby obrachunkowój. 

Zmiana ta była konieczną. Wilajet adrja- 
nopolski należy do największych i naj- 
bogatszych w Turcji; główny przedmiot 
handlu, jedwabniki, znane są na targach 
europejskich; ale ze smutkiem dodać wy- 
pada, że ten wilajet był bardzo niedołężnie 
administrowanym. Nie wspomagano ani nie 
przeszkadzano w niczóm przyrodzie. Są 
"okolice, w których w ciągu 8 i więcój go- 
dzin podróży nie napotyka się ni jednćj 
chaty, nie dojrzy ani jednego zagona ziemi 
uprawnćj. Z drugićj znów strony wylewy 
wód, szczególnićj Tuńdży i Moraczy pra- 
wie coroczne, a ztąd częste nieurodzaje i 
ciągłe choroby. Drogi budują się i od- 
dawna, — nie wiem jednak dla jakich 
przyczyn, — postęp jest  zastanawiająco 
małym. 

Stan oświaty na równie nizkim stopniu, 
szkoły są przeważnie w rękach popów gre- 


będzie w wydoskonaloną broń. 


dników na których wsparcie liczy. 


kilku dniami pojawiła się 


na dobre zaczyna się cywilizować. 


Włochy. 


skiewskich. : 
rząd” wireh CoA d Ara Be 
mimo ‘yigwiokaisi niewoli, zachował wiele 
cech słowiańskich, przywiązany do ziemi 
i tradycji, pracowity, dobry rolnik, chętnie 
przyjmujący i dopominający się nauki. 

Spodziewamy się, że nowy gubernator 
nie pójdzie w ślady poprzednika, którego 
jedyną zasługą jest rozkaz zdjęcia karty 
całego wilajetu. Mozolnćj tój pracy umie- 
jętnie dokonał rodak nasz p. Kazański, 
oficer kozaków ottomańskich. 

Dnia 25 kwietnia wyżsi urzędnicy i ofi- 
cerowie wilajetu ruszczuckiego udali się 
w świetnym orsząku do Dżurdżewa, celem 
podziękowania w imieniu Akif paszy, de- 
putacji rumuńskićj, która go powitała 
w dniu przybycia do Ruszczuka. Przyję- 
cie było nadzwyczaj uroczyste, wojsko wy- 
stąpiło, muzyka grała, p. prefekt. Racotta 
był więcćj niż uprzejmym. Odjeżdżających 
odprowadzono na stątek, oddając wojsko- 
we honory. 


cenia został byly 
gliò, którego te 


nych p. Minghetti, który—jak wiadomo — 


pozoia na, niezmienionych swoich posa- 


finansów, Bertolé-Viale minister wojny, i 
Ribolty minister m. LS 

Według obrachunku dzienników wło- 
skich, stosunek liczebny stronnictw utwo- 
rzony przez ostatnią tranzakcję jest na- 
stępujący: lewica liczy 22, , stronnictwo 
umiarkowanych 77, a prawica rządowa 
168 członków. 
— RDCZEZE RODOPY ERD 


Rozmaitości. 


Majówka uczniów szkoły głównćj, św. 
Barbary, odbyła się wczoraj. Liczna publiczność 
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natychmiast szmer oburzenia i ostre pro- 
testacje. Wybory mają się odbyć w dniu 23 
maja — czy szanowne to zebranie, rozpo» 
cząwszy narady od pierworodnych komórek, 
„dąży w tak krótkim czasie przebiedz całą 
sferę istót organicznych, i dojść do rozpraw 
nad prawodawczą kandydaturą ? nie wiemy. 
Gdyby chociaż byli od potopu zaczęli! Ale 
materjaliści są logiczni, i wszystko rozpo- 
czynać lubią od początku. 

Kto wić jednakże, czy te uczone ich 
dyskusje, nie przyniosą pożytku i błęd- 
nych wyobrażeń nie sprostują, chociażby 
pod względem saméj definicji niektórych 
stworzeń. Akademja paryzka wielce się te- 
go lęka; ona co od dwóch wieków mozoli 
się, i jak dotąd bezskutecznie, aby zde- 
finjować — raka. Jest podanie, lubo za 
uuteutyczność jego nie możemy zaręczyć, 
że uczone to grono, w następujący go spo- 
sób opisało: „mała czerwona ryba, cho- 
dząca tyłem.* Jakiś uczony, może Cuvier, 
zrobił akademji uwagę, że obserwacja jéj 
jest arcytrafuą, ale opartą na doŚwiadcze- 
niu z rakami na półmisku, i że wyjąwszy 
to, iż rak nie jest rybą, że nie jest czer- 
wony i nie chodzi tyłem, cała Zresztą jćj 
definicja utrzymaną być może. Materjali- 
ści, którzy tak Ścisłe pokrewieństwo swo- 
je z rakami i ślimakami odkryli, nie za- 
niedbają z pewnością wątpliwój téj kwe- 
stji ostatecznie rozstrzygnąć; my tymcza- 
sem udamy się do francuzkiego teatru, 
aby choć w kilku słowach dać Wyobraże- 
nie o nowym dramacie Oktawjusza Fenil- 
let. Toaletę bohaterki jego już opisałem 
na początku, to rzecz główna; Pozostaje 
teraz uwić mały bukiecik z treści drama- 
tu, i ofiarować go łaskawym czytelnikom 
i czytelniczkom. Utwór ten grano po raz 
pierwszy we wtorek; cesarz i Cesarzowa 
znajdowali się na przedstawieniu i kilka- 
krotnie dawali oklaski artystom, a po 
skończeniu sztuki cesarzowa oddając po- 
chwały pani Favart, zdjęła z ręki pyszną 
bransolete i ofiarowała ją na pamiętkę 
artystce. - 

Wątek dramatu jest nadzwyczaj prosty. 
Julja jest kobietą zamężną . córka jéj 
szesnaście lat już liczy, mąż jeszcze czter- 

= 


jednak swoje starannie ukrywa, i usiłuje | ci, 


dziestu nie skończył. Miły to i przyjemny | chwili, zesztywniała, z okiem bezbarwnóm, 
człowiek, ale na nieszczęście, nie kocha szklistem, leży martwa, nieruchoma, tru- 
żony swojćj, zaplątany w potajemne mi-| pią bladością blada..! Jest to ostatni wy- 
łostki. Ma on przyjaciela, człowieka z ser-|raz sztuki — z większą prawdą oddać te- 
cem; ten, lubo kocha się w Julji, uczucie|go gwałtownego przejścia z życia do Śmier- 
niepodobna. Nie raz już widzieliśmy tę 
znakomitą artystkę, i w nader trudnych 
sytuacjach; nigdy jednakże tak nam się 


nawet zbliżyć do siebie zobojętniałych mał- 
żonków. Lecz z ogniem bawić się nie mo- 
żna, czasami bowiem dosyć jednój chwili, | wielką nie wydała, jak w tój okropnej 
aby długo tajone uczucie wybuchło. Tak|scenie, którą dla niej chyba wyłącznie 
i tutaj się stało, i Julja zostaje kochanką | Oktawjusz Feuillet napisał. 
człowieka, w którym zakochała się także| Ponieważ jest mowa o niewiernych mał- 
namiętnie i jéj córka. Kochanek, aby się|żonkach, donieść muszę o ciekawym od- 
wydobyć z drażliwój sytuacji — wyjeżdża, |kryciu, jakie tu zrobiono przed - kilkoma 
na dobrowolne skazuje sie wygnanie. dniami. Robotnicy, kopiąc na fundamenta 
Ojciej młodćj dziewczyny odgaduje jéj {domu przy drodze wiodącćj z Charenton 
tajemnicę i zapytuje, czy nie oddałaby swćj |do Boissy, odkryli szczątki dawnego muru 
ręki jego przyjacielowi. i dwa skielety ludzkie, jeden mężczyzny, 
Myślałam o tém, odpowiada z naiwno- |a drugi kobiety. Pierwszy miał jeszcze na 
ścią dziewczyna, lecz matka zabroniła mi|szyi ostatki żelaznój obręczy, strawione 
nawet marzyć o tóm. rdzą — ze szczątków zbroi, domyślano się, 
— Dlaczego ? s że szkielety te od kilku już wieków spo- 
— Pan de Surgy — nie jest wolnym... |czywały w tém miejscu. Dalsze poszukiwa- 
— Nie jest wolnym? I to matka twoja...|nia wykryły, że na tém właśnie miejscu 
Słowa te jak błyskawica rozjaśniają ca-|Stał niegdyś warowny -zamek hrabiego 
łą sytuację; zdradzony mąż, lubo własnych | Foulques de Boissy. Kronikarze współcze- 
swoich zdrad niepomny, leci do ż0ny,|Śni opowiadają, że zamek ten był teatrem 
groźbą i podstępem zmusza ją do wYZna-|wielu krwawych scen, i że w jego pod- 
nia, oznajmia jéj, że kochanek jéj już niej ziemiach wiele ofiar „straszną Śmierć zna- 
żyje. . lazło. Bardzo być może.tże owe szkiele- 
— A więc tak, woła kobieta, zwodziłam|ty są szczątkami żony hrabiego Fulko 
cię; mogę tò już teraz powiedzieć, kiedy | Bertrady, i kochanka jéj; pięknego Amaury 
on nie żyje. ony - |de Montfort.  - ~ 
W téj chwili, kiedy oburzenie j wściek-| Kroniki śmierć ich w ten sposób opo- 
łość miotają sercem zdradzonego męża, aļwiadają: Patti 
kobieta zasłania sobie oczy Z rozpaczy —| Fulko podejrzywając żonę swoją Bertra- 
drzwi się otwierają i ukazuje się — pan|dę o występne z Amaurym stosunki, wy- 
de Surgy. . jechał pewnego dnia, oznajmując, że jedzie 
„ Kobieta, pod ciężarem tego drugiego| na zgromadzenie panów, którzy właśnie 
ciosu, pada martwa na ziemię — kocha- |układali związek przeciwko królowi Fran- 
nek rzuca się na jéj ratunek, i spotyka|cji, zwierzchniemu ich panu. ż, 
się oko w oko z mężem, który schwyciw-| Wieczorem, potajemnie powrócił do zam- 
szy go za rękę, Zgrzytając woła: ku, mając przy boku swoim wielu rycerzy. 
— Wiesz ty, że ja cię zabiję ?... — Na jaką karę zasługuje cudzołoztwo, 
„= Wiesz ty, że ona już nie żyje, odpo- | zapytał ich. 
wiada tenże — i zasłona spada. — Na karę śmierci, odpowiedzieli pa- 
Gra pani Favart w tćj ostatnićj scenie|nowie. - 
mistrzostwem swojćm wszystko przewyż-| — Ale jaka śmierć jest najstraszliwsza, 
sza. Nigdy jeszcze aktorka tak nie upa- | stłumionym od wściekłości głosem zapytał 
dła, piorunem śmięrci rażona, W jednćj | Fulko. | 


. ar ` 


Z Janiny otrzymuję wiadomość, któréj 
wierzyć niepodobna, a któréj istnienie po- 
twierdza powaga źródła. Pasza tamtejsze- 
go wilajetu otrzymał od W. Porty tele- 
graficzne zapytanie: czy. znalazłby odpo- 
wiednią przestrzeń ziemi na osiedlenie 
znakomitćj, bo na krocie obliczonćj, ilości 
rodzin polskich, które rade wyemigrować 
z pod berła moskiewskiego? Zapytanie 
podobne miano rozesłać do wszystkich 
paszałyków. Za nieprawdziwością przema- 
wia ogromna ' liczba i zdaje się, że po- 
głoskę rozpuszczono w odpowiedzi na sfa- 
brykowaną w Petersburgu odezwę młodćj 


„Z powodu świąt greckich wielkanocnych 
nie wychodzą dzienniki od trzech dni, 
sklepy zamknięte, biura przerzedzone, a 


podoficerowie pruscy, przemyceni dla|ztąd i o wiadomości trudno, — do przy- 
całkiem innych a nie kolejowych projektów |szłego więc listu więcćj. 


Konstantynopol, 5 maja. W dzień no- 
wego roku tureckiego, sułtan — jak to co 
rok bywa— przyjął w uroczystéj audjencji 
dbył 
się ztego powodu rodzaj zgromadzenia 


Wielki wezyr zagaił posiędzenie odczy- 
taniem memorjału, przedstawiającego 0- 
gólne położenie państwa. Potóm sułtan 
wygłosił- coś nakształt mowy: tronowój, 
w którój rozwinął „program polityczny, ob- 
fity w obietnice różnego rodzaju na przy- 


Sułtan wyraził zadowolnienie z pokojo- 
otóm 
wyliczył szereg projektowanych reform i 
ulepszeń, mających na celu rozwinięcie 
podniesienie handlu, 
przemysłu, rolnictwa, tudzież utworzenie 
dróg komunikacyjnych; dalój wspomina 
o reorganizacji armji, która zaopatrzoną 


Podnosząc nareszcie, że ustawodawstwo 
wewnętrzne i organizacja sądowa zasto- 
sowane zostały do potrzeb dzisiejszego 
czasu, że finanse uporządkowane będą na 
podstawie trwałćj, i że rząd ustanowi na 
przyszłość budżet regularny, który będzie 
publikowanym — sułtan kończy odwoła- 
niem się do patrjotyzmu wszystkich urzę- 


Jeżeli sobie przypomnimy, że przed 
i wk e jakaś tu- 
recka „księga czerwona* zawierająca zbiór 
depesz, znanych wprawdzie już dawnićj 
z gazet, to przyznać musimy, że Turcja 


Nowe ministerstwo już się utworzyło. 
Ze stronnictwa permanentów wstąpili do 
niego pp. Fórraris, Mirabelli i Mordini. 
Pierwszy objął, tak jak się spodzięwano, 
tekę spraw wewnętrznych; drugi tekę spra- 
wiedliwości, a Mordini objął ministerstwo 
róbót publicznych. Szefem spraw oświe- 
minister handlu p. Bro- 
) ę otrzymał p. Largoni. 
[AFA re Brera islean i 
Menabrea oddał piastowane przez siebie 
dotychczas minsterstwo spraw zewnętrz- 


kilka razy już był ministrem, a w obecnym 
parlamencie należał do stronnictwa umiar- 
kowanego. Z dawniejszych więc ministrów 


ach tylko pp. Cambray-Digny minister 


odprowadziła ochoczą dziatwę za wolską rogatkę na. 


błonia a wiele osób towarzyszyło jój na miejsce za- 
bawy. Troskliwość nauczycieli, ich postępowanie 
z dziećmi w szkole i po za szkołą, odbijały się wy- 
raźnie w tym całym pochodzie, w którym obok swo- 
bodnćj wesołości widać było wzorowy porządek i 
niewymuszoną karność szkolną. 

— Dnia 10 b. m., w Collegium juridicum odbył 
się wykład habilitacyjny dra Leona Blumenstocka: 
„O wpływie medycyny sądowćj na rozwój dziecio- 
bójstwa,* przed licznemi słuchaczami. Wykład 
dra Blumenstocka' odznaczał się żywością, jasno- 
ścią i doborowym był wygłoszony językiem. Wy- 
dział przyznał mu docenturę medycyny sądowój, 
przedmiotu, który tylko na wyższych uniwersyte- 
tach ma swoją katedrę na wydziale prawnym. 

— Do dzienników wiedeńskich telegrafowano już 
z Krakowa o odstąpieniu prokuratorji tutejszój od 
wytoczonego nam przez nią procesu. Nam jednak 
nic jeszcze o tém nie wiadomo. 

— Pan Rapacki wraca w niedzielę d. 16 b. m. 
do Krakowa. Jutro ma wystąpić w Warszawie, 
w komedji Bałuckiego: „Polowanie na męża.* 

— W wielkim teatrze warszawskim, grano raz 
jeszcze „Radców pana radcy.* 

Wypadek. — Na stacji kolei żelaznój w Łań- 
cucie, zetknęły się dwa pociągi ciężarowe, nr. 18 
z 16-tym. Podobno dwóch ludzi ma być ciężko 
poranionych. 

Zabójstwo.—W dniu 16 b. m, we wsi Wado- 
wie, w okręgu krakowskim, młody człowiek wy- 
znania mojżeszowego, zastrzelił wchodzącego do 
karczmy gospodarza tejże wsi Józefa Szczęsnego, 
ojca pięciorga młodych dziatek. Sprawca oddany 
już został -w ręce sprawiedliwości i śledztwo roz- 
poczęto. r 

Od komitetu stowarzyszenia wzajemnéj 
pomoey Sybiraków. — W zeszłym tygodniu, 
przez ręce sz. Wincentego Pola, odebraliśmy od 
p.P... reński jeden, jako grosz wdowi na korzyść 
sybiraków ; jak również od dra W. Sękowskiego 
doktora praw, 15 złr., za co serdeczne składamy 
podziękowanie. 

W dzień św. Stanisława zauważano w ogrodzie 
strzeleckim człowieka, lat 28 miéć mogącego, któ- 
ren natrętnie żebrał, przedstawiając się jako sy- 
birak niedawno z niewoli powrócony. Czujemy się 
w obowiązku uprzedzić szanowną publiczność, iż 
człowiek ten udawał się do komitetu stow. sybi- 
raków, lecz nietylko nie dowiódł aby z Syberji 
wrącał, ale zkądinąd mamy przekonanie, iż jest 
prostym tylko włóczęgą, fałszywie podającym się 
za Sybiraka dla wyłudzenia grosza. * 

Z przyjemnością podajemy tu odpis listu pisa- 
nego do nas z nad Wisłoka: 

„Do sz. komitetu stow. sybiraków w Krakowie, — 
Ze wszystkich od lat trzech w kraju założonych 
komitetów, ucieszył nas najmocnićj przez szano- 
wnych panów założony. Lepsza część kraju po- 
czuwała się oddawna do obowiązku niesienia po- 
mocy tym nieszczęśliwym. Co zaś najważniejsze, 
że dziś opierając się na waszćj uczciwój reko- 
mendacji, można będzie dać sposobność do pracy 
ludziom któtzy pragną pracować, ludziom godnym 
co na taką dla kraju ofiarę byli gotowi. Do dziś 
bowiem trudno było rozróżnić nawet, który na 
wieś do nas przychodzący prawdziwie był na Sy- 
birze. Na 10-ciu za takich podających się i do 


woli będący i pracować chcący pokazał się. Dziś 
będziemy od każdego żądali waszego poświadcze- 
nia, i nie wątpię, że każdy umieszczenie znaj- 
dzie. Za zbawienną myśl waszą wdzięczność do- 
brych i poczciwych rodaków wam się należy. — 
Przyjmijcie ten wdowi grosz 'tutaj załączony, jest 
on od pań, w których oczach często łzy widzieli- 

PS. W jesieni ekonom może, a leśny z pewno- 
ścią znajdzie u nas pomieszczenie. i ; 

Niechże ten wdowi grosz 15 złr. które przy po- 
wyższymi liście otrzymaliśmy, Bóg sowicie wyna- 
grodzi, zacnym szlachetnym paniom i łzami współ- 
czucia, pomocą pieniężną i sposobnością do pracy 
objawiającym sympatję dla naszego stowarzyszenia 
i nieszczęśliwych, którym staraniem naszym i bra- 
terską opieką radzibyśmy los twardy osłodzić. 

Przewodniczący stowarzyszeniu wzajemnćj po- 
mocy sybiraków, składa serdeczne, podziękowanie 
prezydującemu w resursie „Postępu* i członkom 
téj resursy, za serdeczny a braterski współudział 
i gotowość jaką okazali w daniu opieki i ułatwie- 
niu możności pracy, wracającym z Syberji rze- 
mieślnikom i mającym chęć nauczenia się rze- 
miosła. 

W téj chwili otrzymaliśmy pocztą ze 
3 złr. 60 cent. z takim napisem: 

„Stefcia, Jadwisia, Gucio, Helenka, Janek, Ma- 
nia, posyłają te pieniądze dla biednych sybiraków.“ 
Rozrzewniło nas pismo niewprawną dziecinną 


Lowa 


— Wplecenie w koło, wbicie na pal, spa- 
lenie na stosie, różne odpowiedziały głosy. 

— Nie, nie — odrzekł hrabia. 

Wówczas zbliżył się do niego jeden z 
panów, Vignon de la Force i szepnął mu 
do ucha: 

Śmierć straszna, powolna .... zamu- 
rować w więzieniu.... 

Oczy hrabiego zabłysły dziką radością. 
Kazał wszystkim iść za sobą i przeszedł- 
szy wiele ciemnych korytarzy, zbliżył się 
do pokoju swéj żony, zatrzymał się przy 
drzwiach utajonych w murze, słuchał przez 
chwilę, pptóm nacisnął sprężynę i wszedł 
do komnaty. ; 

Przy Bertradzie znajdował się Amaury 
de Montfort. 


rój z nich więcój Okazujemy Przywiązania, 
tćż téj z którą 


obowiązku przyjętych, jeden jako prawdziwie z nie- ` 
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teką każdego z osobna kreślone. Nie umieją jeszcze 
prawnie pisać te dzieci, widoczne to; ale cześć 
Ojcu i matce co ich nauczyli nieść pomoc nie- 
BZCzęśliwym. Oby takie Helenki, Stefcie, Janki, 
: adwisje, Manie i Gucie rosły zdrowo na pociechę 
zacnych rodziców i kraju całego. 

Kronika prowincjonalna. — Czytelnia ludowa 
w Zołyni, — W obec wielu kwestji, któremi kraj 
nasz obecnie się zajmuje,. potrzeba oświaty ludu 
Jest bez zaprzeczenia jedną z najżywotniejszych 
* Rajpilniejszych. W myśl téj potrzeby zawiązało 
SIĘ i w Łańcucie stowarzyszenie oświaty „Mrówka,“ 

tóre Wzięło sobie za zadanie zakładania w obrę- 
bie poy łańcuckiego nowych, lub popierania już 
istniejących bibljoteczek , statutem przez wysokie 
Namiestnictwo zatwierdzonym, bliżój Sako 

A mocy więc tego statutu, prezes stowarzysz ; 
dr, “nie A 11 lutego r. b, do Żołyni, 
1 W przytomności miejscowego duchowieństwa, bur- 
mistrza, radnych i innych osób oświatę ludu po- 
pierających, po stosownóm a pełnóm czym 
qówienia inaugurował założenie czytelni tow). poznać strażom nad 
Grunt zaś do czytelni przygotował ks. Kanty, ma- 
gister i kaznodzieja 00: Bernardynów. W poczu- 
ciu obowiązków kościoła i kraju; czerpał spe 
ten kapłan, rodem żołynianin, natchnienie i siły 
do wynalezienia środków. Jakoż na jego esea 5 | 
odezwy, mężowie i młodzieńcy kraj prawdziwie Pada ze 
miłujący, nadesłali do 400 rozmaitćj treści dzieł, Kb hasmi E ue 
książek i broszur. Ofiarodawcom tym, a miano- P Sena FZ uczki 
wicie: pannie Felicji Wasilewskićj, pp. Włodz. hr. | 8 RR pokaz 
Dzieduszyckiemu, Hipolitowi Stupnickiemu reda- Osk. SK ste yszałeś akt oskarżenia? 
ktorowi, Franc. Ksaw, Bałutowskiemu, Kornelowi Ji nisz yszałem 
Ujejskiemu poecie i literatowi, Wład. Zawadzkie- ta” aku se wi 
mu literatowi, Franc. Ksaw. Godebskiemu kusto- „ vak wylłómącz, 


hank Daniso o 737 nam pogłoski o ra- 
szowi bibljoteki Ossolińskich, Karolowi Wildowi] Uh<u w _enisowie, a które ciebie i brata 


goś pana z za granicy z poleceniem napra- 
wienia jéj i dostawienia napowrót. ` 

Mechel Förster, dawałeś 10 guldenów Gra- 
fowi, aby ten tylko mi o téj broni nie wspomniał. 

. To nieprawda. 

P, Graf zeznał to pod przysięgą. Niedaleko 
Denisowa znaleziono pochwę od pałasza ta- 
ką samą jakićj straż graniczna rosyjska uży- 
wa. Sprawdzono, żeście razem z bratem mieli 
spotkanie z jednym ze strażników, i w tej 
walce odebraliście mu. pałasz, zdaje się więc, 
że jeden z was był w ten pałasz uzbrojonym, 

0. O tém nic nie wiem. 

P. Brat twój Szmul pozasądownie przyznał 
się, że należał do rzeczonego rabunku, i po- 
wołał tu jako- wspólników Neczyperowicza i 
ciebie. 

Przy oskarżonym d. 12 sierpnia 1868 r. 
» | znaleziono list pisany p. żydowsku do jedne- 

: en , à o z więźniów z prośbą, -aby tenże zechciał 
wagi, energji 1 przytomności , przywykł od p Aiea że Sakonera był w domu. 
się już nieraz Oskarżony nie jasno się z tego listu tłuma- 
czy, — Obecnie przy rozprawie powołuje się 
na wiejskiego Steinhausa, który. ma zaświad- 
czyć, że oskarżony w poniedziałek —- w dzień 
rabunku, przebywał w domu. Tak ważnego 
świadka dopiero teraz sobie przypomniał, na 
co przewodniczący zwraca jego uwagę. 

C. k. prokuratorja -zwraca uwagę sądu na 
wiele sprzeczności zachodzących w pierwo- 
tnych zeznaniach oskarżonego, a obecnie u- 
czynionych Przyparty przez prokuratora p. 
Jakubowskiego obwiniony odpowiedziami swe- 
mi, niewzbudza bynajmnićj przekonania o swój 
niewinności. _ 


EE SEZ 


Że się rzecz źle skończy, o tém wie-- 
dzieli wszysey; ałe nikt się nie spodzie- 


żem przynajmnićj jeden zastarzały ga-|rego w każdćm miejscu bez kopania i wiel- 
licyjski wyraz jak twierdzi magistrat wy- | kich trudności można mieć wodę i zrobić stu- 
parł z urzędowćj nomenklatury kahalno dnię, Notron, wynalazca tych studzien, mają- 
magistratualnćj. i e cy sam jeden przywilej ich fabrykowania na 
To dobre powodzenie częściowe dodało całą Europę, mieszka w Paryżu, ulica I 
mi otuchy aby także sprobować szczęścia |le Grand, num. 25. Od niego wszyscy inni|niemcy dość odwagi, ale zmierzyć się oko 
przeciwko zastarzałćj galicyjskićj praktyce, | fabrykanc; przywilej dalszego ich wyrab 
któréj w drugićj części powyższego reskry- kupować muszą. 
ptu magistrat wyrzec się nie chciał. Odpo-| Cały Przyrząd składa się z trzech części: 
wiedziałem więc świetnemu magistratowi, |1) z mniejszćj | 
że o rozkładzie składki nic nie wiedzia- znych, rozmait 
łem; że obwieszczenie po synagogach mnie — 27—31); 2) z kafaru czyli baby służącój 
obowiązać nie może, bo mnie przecież ma- 
gistrat nie, może zobowiązać abym pilnie 
uczęszczał do synagogi i tam czytywał 
obwieszczenia magistratualne; że nareszcie 
argument świet. magistratu, że „zbór iżra- 
elicki nie mógłby się utrzymać bez śró- 
dków na specjalne jego cele“ — jest wpra- 
wdzie bardzo trafnym, ale tylko przeciwko 
tym, którzy sobie utrzymania tego zboru 
izraelickiego życzą; do których ja jednak 
wcale nie należę. ` 
Odpowiedź ta moja ściągnęła na mnie 
pełny oburzenia powtórny reskrypt magi- 
stratualny z dnia 26 listopada 1868 nr. 
23221. W reskrypcie tym oświadcza mi 
magistrat, że nie przychyla się do mojego 
przedstawienia, „albowiem jest dom niem a- 
nie prawne (sic!) że każdy izraelita po- 
czuwa się do obowiązków, podtrzymujących 
moralny organizm synagogi.* Nie dowie- 
rzałem oczom moim, czy reskrypt ten, 
przypominający mi „obowiązki podtrzy- 
mujące moralny organizm synago- 
gi* nadesłany mi został przez jakiś prze- 


Sprawy sądowe. 
Proces Józefa Neczyperowicza 
i jego współtowarzyszy. 


(Przez sprawozdawcę sądowego Kraju.) 


(Ciąg dalszy.) 

- Lwów, 20 maja, 

Niepoślednią rolę odgrywali w różnych ra= 
bunkach bracia Fórsterowie, „Dziś rozpoczęło 
się przesłuchanie jednego z nich, t. j, Mechela 
Fórstera. Jest to człowiek młody, liczący lat 
zaledwie dwadzieścia kilka, W twarzy j 
ocienionćj lekkim zarostem, a szczególnie w 


' vierzchni szych reprezentować nie może. 
się do nićj dostanie, mogła natychmiast w nią] Opowiadano mi, że na korytarzach izby 
wstępować. Przy najnowszej konstrukcji pom- p. Taafem a p. Ad. 
pach, opatrzoną jest rura ta filtrem, aby się | Potockim do cierpkiego przemówienia się. 
nie zamuliła piaskiem i aby tylko czystą czerpa- | Z ust p. Potockiego słyszano te słowa: 
ła wodę. Wszystkie rury są opatrzone gwintami i| No, wenn 25 so geht, holen Sie die Polizei 
mogą być jedne na drugie nadśrubowywane, [und lassen uns den Mund zustopfen, (Je- 
odpowiednio do tego, w jakićj głębokości |żeli tak ma być, to zawołajcie. policji i 
znajduje się woda. Wbiwszy jedną rurę, za- |każcie nam pozatykać usta.) 
kłada się drugą, trzecią i tak dalej, póki się PETR ME 
nie natrafi na warstwę ziemi z wodną żyłą. 
Przekonawszy się nareszcie gałdką ołowia- 


LE SA O E PFS DELAS TAA 


Patrie donosi, że mięszana komisia fran. 
cuzko-belgijska rozpocznie Bias ot 
pod przewodnictwem p. Frangueville w Pa- 
ryżu dnia 20 maja. i 


t ì A U A 1 já 
GŁ tyb PIANO © W VOO ORW 


PRAET ż kazują jako spr ; ; ; RÓ: Zdaje się, że: minister' Lavalette wra ` 
właścicielowi księgarni, ks. Bukowskiemu pleba- | YS a . SPrawców téj zbrodni? ś ś z ; wielebny synod rabinów, lub jakiś sanhe- gotowa, , ette wyję- 
iiki v Majdanie GG Pajkartowi, Rudyńskiemu t : ate” „em tego wytłómaczyć , pogłoski , Otrzymaliśmy list poniższy, który zda- dryn żydowski, czy tóż przez katolicki ma- Zwyczajnem drągiem drewnianym, jako dźwi- cual s Paryża na dłuższy czas, albowiem 
redaktorowi, Woj. Manieckiemu właścicielowi dru- Pocnodziły od ludzi mających nienawiść | niem naszóm dotyka ważnej Sprawy syste- gistrat katolickiego miasta. : gnia użytym, można studnią taką z ziemi wy- ekretem cesarskim zamianowany został s 
; 4 matycznego szerzenia żywiołu niemieckie- 


karni, Edwardowi Winiarzowi właśc. drukarni, 
Michałowi Porębie właśc. drukarni, Piwockiemu 
słuchaczowi praw, wydawnictwu Młockiego, Man- 
swetowi Dziurżyńskiemu, Gabzjelowi Jelonkowi, 
Marjanowi Czaczce i Filipowi Peterchowi klery- 
kom 00. Bernardynów , Adolfowi Godfrejowi 
uczniowi-szkół realnych, Leonowi Mianowskiemu 
uczniowi gimnazjum , Ferdynandowi ; Winterowi, 
Wiktorowi Wiśniewskiemu redaktorowi, Kajetano- 
wi Jaśkiewiczowi, Juljuszowi Starklowi członkowi 
rady szkolnćj krajowéj i prezesowi stow, ` -e 
ludu we Lwowie, również doktorowi kt a- 
skiemu prezesowi stow. oświaty „Mrówka aha ge 
Cueie, który nietylko radą ale i czy 30 teni 
naszemu zakładowi daje poparcie; jakoté T Ry, 
minikowi Aczkiewiczowi rządcy w dobrach łań- 
<uckich i Konstantemiu Gorczyńskiemu zk 
torowi folwarku, którzy istniejącą już czy Av 
tilkoma dziełkami pomnożyli; składamy wp: ; 
Liu czytelników naszych najserdeczniejsze po Z 
Qwanie, z tém nadmienienicm, że te książe 
9 podniesienia religijności i moralności „e py 
Przyczynią, jego obojętność w miłość a nieuino 
W zaufanie zamienią, i staną się, że się tak wyrażę, 
Onduktorami, które rozbudzone uczucia i myśli 
la drogę pracy narodowćj sprowadzą, — Po RE 
Świeceniu zgromadzonemu ludowi z ambony celu 
„1 pożytku bibljoteczki, i po odprawieniu nabożeń- 
stwa dla uproszenia błogosławieństwa Boskiego, 
Czytelnia została otwartą 1 ściągnęła tyle czyte]- 
ników, iż nam książek dò rozdawania nie wystar- 
czyło.. Ale to nas nie tylko nie zraża, lecz do 
większćj jeszcze pobudza działalności, „a pełni 
| ufności w opiekę Boską i w pomoc ludzi dobréj 
"woli, żywimy niepłonną nadzieję, że czytelnia 
ludoya w Żołyni i 4adal rozwijać się nie prze- 
"tanie. — Ks, Walenty Mączka, nadzorca czyt. lud. 


Cóż jednak było robić? Kiedy mnie za- p. Rouher tymczasowym ministrem sprąw 
klął na święte „obowiązki względem 
utrzymania moralnego organizmu 
synagogi“ a przytóm wspomniał mi 
„Ww myśl $. 12 postanowienia cesarskiego 
z dnia 20 kwietnia 1854 dz. pr. p. nr. 96 
abym nadal w podaniach swych lekcewą- 
żenia powagi prawa i władzy unikał* — 
nie mogłem nic więcéj odpowiedzieć. Bo 
chyba bym się chciał zapuścić z magistra- 
tem w dysputę religijną, w którćj magi- 
strat broniłby z zapałem „moralnego 
organizmu synagogi.* Nie uważałem 
tego za właściwe. Nie mnićj jednak składki 
owćj pierwotnie domestykalnćj a wła- 
ściwie kahalnćj nie zapłaciłem, a to z po- 
wodów następujących: 

Fundusz ze składki tćj zebrany wynosi 
rocznie koło 14,000 złr. 

Pieniądze te służą: 

1) na utrzymanie szkoły piemieckićj 
na Kazimierzu, w któréj kahał utrzymuje 
dyrektora niemca, nie umiejącego ani sło- 
wa po polsku i nienawidzącego narodo- 
wości polskiej; ~ : 

2) Na wyposażenie rabina, który również 
nie tylko nie umie. ani słowa po polsku, 
ale jak o tóm także miałem „sposobność 
przekonać się, jest zaciekłym niemcem, nie 
nawidzącym wszystkiego co polskie; 

3) na różne wydatki korrupcyj ne ma- 
jące na celu uwolnienie żydów od rygoru 
ustaw państwowych, obowiązujących wszyst- 
kich zarówno obywateli, a od dopełnienia, 
których żydzi dla starowierczych przesą- 
dów i zabobonów, uważają za rzecz nibyto 
religijną uchylać się, jakkolwiek się to 

szkodą  współobywateli i 


ważyć, i gdy jéj niepotrzeba, na inne prze- 
nieść. miejsce, 
Studnie te systemu Nortona nazywają dla 
tego także abysyńskiemi, ponieważ ich Angli- 
cy grli podczas kampanji abyssyńskićj. 5 
nalazek ten wielkićj jest doniosłości, bo 5 z 
dies woda nie jest kótkiebij tak człowiek, atantów, aby wrócili na łono kościoła ka- 


g0 pomiędzy żydami krakówskiemi. Z tego 
powodu uważamy za potrzebne pismo to, 
jakkolwiek dotyczące sprawy osobistćj p. 
Ludwika Gumplowicza umieścić w całości 
w naszym dzienniku. 

Szanowna redakcja! 

Kronikarz wasz wyliczył mię wczoraj 
między temi obywatelami starozakonnymi, 
których ruchomości w pewnćj części sprze- 
dane być mają przez magistrat w drodze 
egzekucji nieuiszczonych przez nich po- 
| l któreg | datków kahalnych. Pozwólcie abym wam 
strzeżono kilka pierścieni pochodzących z rą- rzecz tę w kronice waszéj, "przypajmnićj 
bunku. Był to Hilarko Górski, sławny. prze- | co do mojćj osoby nieco mylnie przed- 
mytnik 'a oskarżonego najlepszy przyjaciel, stawioną wyjaśnił i przyjmcie odemnie na- 
Oskarżony „Często z domu wyjeżdżał i zosta- stępujące sprostowanie, które jak mi się 
wał z ludźmi, co po dokonanym napadzie zdaje przyczyni się nie mało do wyjaśnie- 
umknęli do Rossji, w ścisłych zostawał sto- | nią jedućj z ważniejszych w mieście na- 
sunkach, ; szym kwestji. 

0. Ten szczegół tyczy się może mego| Przed rokiem doręczył mi woźny ka- 


brata. alny z Kazimierza pi iacój o= 
P- Förster więc nie umié skutecznie- zbić Snowy: za pismo następującej 


jednego poszlaku przeciw niemu walczącego,| „Do p. Ludwika G icza; j 
tj. ogólnej pogłoski wskazującćj go jako spra- | 1, 483, przy ulicy n Dina jet) 46 
wcę rabunku. — Niedaleko miejsca, gdzie] „Wedle wykazu przypada od pana tytułem 
zbrodnię spełniono, znaleziono trzy podkowy, ` złr, 15; asia: 
dalćj nieco kawał obręczy, co wskazuje, że| mia się przeto Pana o tóm, z tém nadmienieniem 
iż kwota powyższą w ciągu 14 dni uiszczoną być 
winna. Kraków dnia 2 lipca 1868 r. 
(m, p.) Skrzydylka," 
Pismo to nie było opatrzone ani żadną 
pieczęcią urzędową, ani tóż żadną liczbą 
bieżącą. Jako prawnik mogłem tylko pi- 
smo takie uważać za Świstek bez wszel- 
kićj wagi i znaczenia, a doręczenie mi ta- 
kowego za niedorzeczny żart. 


Według /ndep. belge ma to być dowo- 
dem, że położenie chwilowe nie ma w s0- 


ce. Zeznali to świadkowie, którzy na drugi 
epn po tym napadzie, widzieli stojący na 
polu Wózek, a koło niego 10—12 ludzi, a że 
gromada ta wracała z rabunku, świadczy ta 


wych fabryk, słowem wszędzie i na każdem 
miejscu użycie ich wielce może być pożyte- 


su; w gruncie bardzo kamienistym, gdzie się 
natrafia na przeszkody, wystarczą 3 godziny. 
Berlinie dwóch. fabrykantów wyrabia i 
sprzedaje te pompy, a mianowicie Korneljusz 
Franke, Chaussće-Strasse 24a, który je nazy- 
wa studniami amerykańskiemi, i Karol Beer- 
mann pod Lipami nr. 8, który je nazywa 
abysyńskiemi. Obadwaj fabrykanci sprzedają 
2 gatunki pomp, droższe i tańsze. 
pierwszego kosztuje pompa z rurą 42: 
długą. mającą średnicy 13/4" 25 tal.; z rurą 
18' długą, téjsaméj średnicy, 30 tal. Wszel- 
kie potrzebne przyżądy do wkręcania i wbi- 
jania rur kosztują prócz tego 12 tal, 
„jompy te wylewają w przecięciu w minu- 
cie 80 do 55 kwart wody. 
U fabrykanta Beermanna kosztuje pompa 
num, I z rurą 43' długą, a 23/," średnicy 


, 


na mowę Sumnera w senacie waszyngtoń- 


na. „Oto burmistrz O'sulivan stanie osọ- = 


sta Cork w izbie niższéj zamierza żądąć 


na przodzie nowe koło, odmienne od re- aaa wniosku rządowego względem 
Suliv 


ty kół. 


> A też: 3 - i i iu | dzieje- mającą 25 tal.; takasama rurą 30' długą aaa, Jako sprzeciwiającego się kon- 
— Poznań, dnia 8 maja.—1 plotki je Foe joł „Oskarżony daje. na to bardzo niedokładną ce” tp ws pa tn z A 35 tal Nuier II pompy z rurą 19: długą, »|stytucji Speecher izby niższój za- 
wają SEEE aE AE ai by ci ża wd uis ej APA $ wykazu przypada na pana tytułem skład-| Nie chcąc przyczynić się do wspierania A PADY mającą 35 tal ; takasama zrurą Rozprawa, więc batni by 24 świadków. 
i ziac char: . i cz oskarżony wózek zostawił uf}; =s z” ; ; ; ; * ' i trw Ą 3 
ae > ra ogół a 11 dyśl "są pro Hrynka. ego ki domestykalnćj.* Co za wykaz? Kie-|takich celów, do dziś dnia składki owéj ugą, 45 tal ą ilka dni 


O. Przyszedłszy na urlop, chciałem sobie a71 pes si ek Rt paina ae, 
cośkolwiek zarobić i postanowiłem przemy- które „Mię Ady py z RE; 
cać. Pożyczyłem sobie w tym celu od brata lazłem oddowiódzi ani w aż kge 
wózek i opla ok ce. brata jednak strażnicy świstku ani tóż we własnych PAn h Aoa 
baczne mieli oko wózkiem, więc z domu je- nia j r ; A 
j Tig ch prawniczych. Niepozostało mi ni 
o wyjeżdżać bez narażenia się na schwyta- |; à i ; me 
A nie mogłem. Wózek eo okolo Wła © wj alt kruki 
sprowadzić przy sposobności w otas jeja (5. m za kilka tygodni zgła- 
i ztąd dopiero puścić się na wycieczkę. Hryn - TRAN O jo RAE 
ka dóm -był-miejscam: caisi ET $ o sekwestrator ka- 
0 Zrobilem w aa. najstosowniejszóm do halny, a powołując się na upoważnienie 
magistratu, spisuje u mnie protokół egze- 
kucyjnego zajęcia niektórych ruchomości 
biura mojego, w celu ściągnięcia odemnie 
składki „domestykaln éj“ 


nie zapłaciłem. ' Napisałem magistratowi, 
że jeżeli gwałtem mi chce wydrzeć skład- 
kę żydowską, niech mi nie przysyła sa- 
mego sekwestratora kahalnego , którego 
uważałbym się w prawie ze drzwi wypro- 
sić, ale niech mi go nadeśle w asystencji 
pachołków magistratualnych. Wtedy ustę- 
pując przed przemocą, a chcąc uniknąć 
nieprzyjemności sprzedaży mebli ' moich 
w rynku — zapłacę składkę, Ale uważam 
za Swój obowiązek zaprotestować publicznie 
przeciw temu, że magistrat krakowski, 
ściągając w drodze egzekucji składkę ka- 
halną, wspiera cele, które według naj- 
głębszego mego przekonania są, nietylko 
anticywilizacyjne, ale co gorsza — anti“ 
narodowe! : 
Przyjm szanowna redakcjo i t. d. 
Ludwik -Gumplowicz. 


O 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przyrząd do wbijania na mniejszą głębo- 
kość 6 tal., na większą i zastósowany do twar- 
dego gruotu 47 tal. - 


a wyraziścićj niż w naturze przedstawia, ale nigdy 
rawie nie są fałszywe. 
3 w Zengteller, zacny kapłan od lat pers 
gorliwie się tu zajmuje katolicką czeladzią zp : 
dowości naszćj. Miał on myśl ekg" = i 
i fundusz na za 
osobnego domu, 1 zebrał tenfen "90 
3 < f 
lacu, Materjał do budowy ofiarowa 
k ścia możniejszych obfwstck, haa 
jlepszéj drodze. m. Jmks. 
| E a aa o tém, otwarcie dał do zrozu- 
| jenia Jmks. Zengtellerowi, iż żąda, aby do tego 
f dka i czeladź katolicka niemiecka przypuszczoną 
| została. Wola arcybiskupa dla duchownego jest |, 
1 


( Ziemianin.) 
2 a wia 
Wiadomości telegraficzne. w abp weta ady 
Peszt, 10 maja. Posłowie skrajnćj lewi-|-__/. proroniaptów ustrji- w Z 
cy odesłali zaproszenia na bal dworski, a granicą okólnik — w celu zakomuniko. = 
to dlatego, że na pałacu w Budzie powie- | wania g0 rządom — upewniający, że 2 
wa jeszcze sztandar czarno-żółty. W ko- | mipisterjum Spraw zagranicznych nie M 
tach DONE, sprawiło zajście to przy-|miało udziału w ogłoszeniu depeszy A 
re wrażenie. d Ta í a OSE 3 
Zagrzeb, 11 maja. Kardynał Haulik „. | kanclerza związku północno-niemieckie- F 
marł dziś rano o godzinie 8. Przed sko-|g0 hr. Bismarka do bar. Goltza. R 
nem jeszcze nadesłał mu papież błogosła- ukareszt 11 maja, Izby zostały . 
wieństwo swoje. _ |otwarte. Krótka ięci i - 
Belgrad, 10 maja. Vidovdan podaje z bar- | nacisk na reeel adale e 
dzo dobrych źródeł pochodzącą wiadomość, izby będą trwał e JE- £ OB) RENI 
że rząd francuzki zrobił Egiptowi znaczne | 29y. Pe + trwaly krótko, ptrzeby kraju 
ustępstwa w sprawie kapitulacji. Nubar|bOwiem “wymagają tylko załatwienie 
Pasza pospieszył z temi ustępstwami z Pa- | niewielu ważnych wniosków Ja 
_ Florencja 11 maja. Przesilenie mi- 
nisterjalne jeszcze nie ukończone. Me- a S 


ryża do Kairu. 
nabrea ponowił próby kombinacji obej- 


e dom już nie może przyjść do skutku. 
ea. ma silną opiekę rządową, ma 
|- zakłady zamożne, gdy polska wystawioną jest na 
DESA : +. 2. te 
ze objazdu arcypasterza po archidjecezji, 
| zie jeden się charakterystyczny przydarzył — wk 
tek. W Rogoźnie egzaminował młodzież szkolną 
Jmks. arcybiskup i przy dziesięciorgu przyka- 
zań Bożych ... ta nauczał — trzecie: czcij ojca 
(1 matkę twoję, króla, rodzinę królewską i władze 
rządowe. Opowiadają o tóm osoby obecne, lud 
| się dziwił, że do znanego dziesięciorga przyksza- 
| nia, Pan Bóg zesłał nowe addytamenta i zmienił 


i z 
| W a igro, ks. arcybiskup w kościele po na- 


: gotów jestem zapłacić prześwietnemu ka- 
hałowi wraz ze świetnym magistratem je- 


jęcia do podpisu. Korzystałem z tój spo- 
sobności, aby na protokóle tym wypisać 
wszystkie moje skrupuły tyczące się tój 


Bruksela, 10 maja. Do francuzko - bel- 
gijskićej komisji, przeznaczeni zostali ze 
strony Belgji: jeneralny dyrektor zarządn 
kolei Fassiaux, jeneralny inspektor zarzą- 
du Vanderswelp i Mercier, jeneralny dy- | Z 


Geny. 
na targowicy mublicznej d. 11 maja 1869 r. 
złr. c.  złr. c. 
Mierzyca pszenicy zimó. od 3 T5do 4 T5Y, 
7 y ” jaréj 4 a 4 50 


| ; : i st inistertwie finansów. sag 7 sę 

i je, raczył także egzaminować młodzież szukać i znalazł dwa dukaty ; dukatami zrabo- $ a >ż* 3 5 39 [rektor w minister ) s pewnéj liczby deputowanych. Panuje 
i laka 4 katackieńt i— czynił zapytania w ję- |wanemi w pośpiechu znaczyliście drogę, któ- a Poa Piza "GAY oświecił,| * ie ri 250 297%, Oleska ait R kor-| dotąd różnica zdań co do powierzenia 
| zyku niemieckim. _ Dzieci naturalnie odpowiedzi rędy powracaliście, jak się z tego wytłó- gi te moje w samój rzeczy. ni na? Bo Š OWARE EES BUJ 925 zek i Zorilla do BR A z 2” teki ministerjalnćj Minghettemu. 

(nie umiały, a rodzice głośno się odzywać poczęli: | maczysz? — . bez skutku. W kilka tygodni pè SI] grochu 3— 3 % milicję narodową. va cy ola Londynii maja. O'Sulivan dobro- 
| lskut. po polsku! Dzieci nasze nie mogły| 0. Ja miałem „moje własne dukaty i w tym| owém zajęciu egzek „Sodni bowiem pi 4 jagieł 4 45 4 d wia sie|wolnie złożył urząd; izba ni; 

4 sę sji katechizmu po niemiecku — bo są polskie | -ząsie zgubiłem je; dukatów tych nikt u mnie pismo miine mio Oz Ga » fasoli sae nis 280 4 25 rank a ka Pieca  zraśniejtiego roczyła na Sia bi ge CEBIA od- 
| dzieci! W istocie okolica Czarnkowa jest zniem- wprawdzie nie widział , nikomu bowiem ich magistratu krakowskie : Ba ormie t| » tatarki „.,.. 250 350 st żę mu razı o- jusl gó lero aon noszący się 
| czém ks. arcybiskup. wiedzićć musiał, ale ie pokazywałem, bojąc się, by mi ich nie z dnia 7 ; ył to reskryp " Prosą 31 e BE 325 a orycznego, odstąpion J z 0 JC? Sprawy — c 

malo si; że polska narodowość przemaga. Seedos „0 co u nas bardzo łatwo, Zgu- wJstósowany: dy ii Z E a n, koniczyny białej 20— 2250 sk BEURS zdwkiem iebieslj pièywania telegramów 
Naostatek w Gnieznie, znudzony tóm narzuca- biwszy te dukaty, Hrynka w kilka dni się radcę Wisłockiego Blsma £ pisany pee v „> Qżerw. _ 18. 21 — * Unionić Í iści i liberały, skła- R aa niebieskim, tak że je częstokroć 

niem się mu wszędzie polskićj narodowości, Jmks. pytałem, -czy takowych przypadkiem nie znalazł. następuje : o opiewa j mi ziemniaków |. - —-60  —70 A Joniścl, progresi ci i K5 20 aA. FI rz wielkim trudem odcyfrować mo- É 

arcypasterz w rozmowie rzekł do pana... imienia P. Hrynko nic o tćm nie wie, zresztą kto W załatwienia ak Centnar wied, siana . . 1 10 1.25 J4 Się postawić żądanie, aby , Stawia nas niekiedy w naturalnój 

nie chcę powtarzać. „Pomiędzy ludźmi są chromi, , „a aktu zajęcia z dnia 24 września 


a dukaty i pilnuje je tak jak oka w gło- 
Bie, jak to i GEE, ten zguby tychże nie 
spostrzegłby dopiero we trzy dni, ale zaraz, 
i zarazby się o nie dopytywał, Gdzie się wo- 
rek podział ? 

O. Brat mój Szmul sprzedał go. 


n” Rena | słomy . $ 4 10 1 45 
Funt mięsa wołowego ze” 

spaśnego bydła „.. —20 —24 
Funt mięsa z drob. bydła —49 —9] 
n Polędwicy. wołowój — 52% — 35 


c w Champolionowój sztuce e 
gaj wania telegramów . biura korespon- d 
Red) 5 nie popełnili jakićj omyłki. 


i, ślepi, tak samo i pomiędzy narodami., 
R. fa ch narodów ułomnych jest... polski,“ 

Słuchacz odwrócił się i wyniósł. Wszystko to 
dawodzi nićstety, że dla pewnćj części ducho- 
wieństwa polskiego, w myśl zakonu 00, Zmar- 


składki gminnój izraclickić; z 
złr. 16, sporządzonego, tudzież q 
że p. Gumplowicz „na żadne 
i że o składce domestykalnej 


r 
opisanych uwag: 
Zajęcie nie pozwala 
nic nie wie.* Ma- 


eae aa e e N -P. Gdzieś oed ? giątrat poleca Komiteto Mi aiia Aaliskiogo i zh okay "Gdy "a 180 115 (R) Na dzisiejszém posiedzeniu izby o.| Kursa. Wiedeń 12maja, godz.12min.50. 
Í T pge jest tylko paralityk dógorywający, EO; Z prace wing ZARY u Jeka | piechanie TE az, z dawnych galicyjskich | Garniec masła młod. św 250 215 | znajmił przewodniczący p. Kaiserfe]q na- 5% zjednoczony dług państwa 61.40.—5%, 
| którego na śmierć dysponują ojcowie duchowni. Choiemo we Lwowie rozporządzeń przyjętćj, imanie się nazwy | Funt wied słoniny ,.,  —40 — 48  |szój delegacji i izbie, że rezo aja gali- |zjdn. dług państwa w srebfze 69.40.— Lon- 
Ale oe Pandy ów) P, Oskariony, odwołuje się na świadka |łaściy bo gdy gnisa ze Mean o FRET m o a r a ns T E ES r S 75.— Dukat 5.88. 
wygnał z kościoła. Prandota, który- już uma * A J £ ' | krywa z własnych swych pre Ów wydatki na spe- [Kopa jaj kurzych... MRNA 1— fporządek dzienny, i motywował to posta- Akcje kred. 283.2 p, > bi dy'234.10 „A 
| Pan Bronisław Radziszewski, preparator przy] ©. Nie wiem o tém. ' pai oaa TODEA * Ma aa m, Krakowa | Miarka kaszy jęczmiennej —40 —355 |nowienie prezydjałne tóm, że tak ważna Losy z 1860 10040 z ko zisa a 4 
chemicznym fakultecie uniwersytetu w Lonyśin; do. P. Kto widział u ciebie dukaty ? + | nadmienione, przeto wj Przez reprezen | »  » tatarczanćj 115 120 |ważna sprawa wymaga namysłu i nie o-| 037 Z Te p ="loeg_2' 1864 NE 
stąpił już po raz drugi zaszczytu, iż praca jego] O. Nik. ` ' |tacje zboru izraelickiego składka, powinna byćj » > ` Pszenicznój 110 115 zwala na dorywcze traktowanie, a szcze- | 125.30,— Akcje franko-austr.126,,— Na- | 
„Recherches sur quelques dórivó's de Vacide phónii| P. Brat tymczasem, chcąc cię zapewne o- | nazwaną „składka gminnoizraelicka «  dofor-| n  » perłowej. . ——98 115 | gółowo traktować rezolucji —dla krótkości | poleony 9.95, Akcje kol galic. Kar. Lud- = 
acótique,* zamieszczoną została w roczniku królew= i 3 


my zawiadomienia i zasady prawnéj akta zajęcia: 


słonić, powiedział, że wid 
onić, p , widział w twé „O rozkładzie na rok 1867 pod dniem 28 marcś, 


m o o» tatar, całój, — 88  — 90 
daniu przed rabunkiem dukaty, 


m posia- 3 sig, łupanćj . — 78 © —80 


Mniejsza o motywa; rząd j prezydjum 


sko.belgijskićj akademji nauk, 


: « 4 z: s v | 186.—. — Akcje EEAS = E 3 
nr. 4261, zatwierdzonym," kontrybnenci zawiado-| » Pęcaku „© —10 —B izby, przyparte do Ściany interpelacjami ike a cje kolej ponani 4 
ú łą A E ‘s| mieni zostali obwieszczeniami PO synagogach, dla | kaszy jaglanej ` ` — 87y, — 65 p. Grocholskiego, uznały za stosowne, a x LAS Lkcje Banku 746. — cje ey 
ka DEL SASKI jr = kę nit m KORY ej przeglądania i czynienia reklamacji w terminie] w oki Pszenicznéj , 100 12 1420 Feo ważniejsza, ,za rzecz wcale już nie nie- anku zjedn. (Vereinsbank) 121:50. —Ak- 
staszewski wł. dóbr z Galicji. Kazimierz Zieliński prekluzyjnym, Po mimeniu Którego nakazy płat- | Sporządzono w biórze komisarjatu targowego. ezpieczną, odsłonić maskę i stanąć wo-|cje banku jen. 79'—, — Renta w srebrze 
wł. dóbr z Galicji. Ludwik Bogacki obywstl z Krze- nicze doręczane zostały ; a gdy zbór izraelicki nie Dan jak wyżej. ec delegacji w swój rżeczywistćj postaci. 69.40. — Bank obrotu. —.— Tramway ` 
szowie. Mikołaj Lesiński obywatel z Galicji. Józef mógłby się utrzymać bez Środków na spe alne - Margen Nik elegacji nie spodziewał ienie ieł 
Bobnicki obywatel z Galicji. Ernest kunzer kupiec Elby sporządzon MEETER Delegowani obywatele ; Komisarz: targow p ASA dprawy; większą sél *—+: (Usposobienie giełdy mdłe:) s 
z Prus. Jan Pogonoweni askuty wzi z Rzeszowa. Iwery, ij cele, przeto 8p y akt zajęcia niniejszćm Bojanowski 3 omisarz: targowy, isig takiój odp 3 ę e 7 
HOTEL DRESDA i I chali; Stanisław em posiadałeś broń po. się zatwierdza, z tém dołożeniem, iż jeżeli w dniach| F. Bojanowski, Jezierski. naszych posłów wyszła do szatni Dlatego f i 
SKI przyj : ; a OO 


l4-stu kwota dłużna i koszta gekwestracyjne nie | A. Ziębowski. 
będą zapłacone, p. sekwestrator Kaliszei egzekucję 
przeprowadzi i 0 skutku doniesie.* - 

Ucięszył mnie nie mało dobry skutek 
moich uwag. Mogłem być dumny z tego 


Podymoski ob i. Emilja Łub. | dobnego rodzaju, a nawet nosiłeś ją do na- 
y k obywatelka a STONN maht wł, | prawy do Marcina. Grafa. ; 

br z Galicji, - r A O, To się mnie nie tyczy, broń ta należałą do 

i brata, który prosił mię aby ją zanieść do na- 

0 Tp : prawy. Brat zaś dostał to wszystko od jakie- 


z pisak - Redaktor odpowiedzialny : 
_ Stanisław Służewsk 


>. ="U"OSDRCYOJNN=2 * 


Studnię amerykańskie czyli abyssyńskie, 
systemu I. L. Nortona. Jest: to najnowszy 
wynalazek Anglika Nortona, za pomocą któ- 


E 


tego dzieła, a wyłożył to, 


E) Barometr | Ciepło 
3 p. 0? Reaum. podług 
10| 2| 32818 | -+172| wschodni spokojny ` 
=: part e p i 
11 ,34 10 
2| 326.68 19.6 | wschodni słaby 
10 | 82725 114 Š 
6| 327.87 11.0 | zachodni slaby 


i 


Wiadomości urzędowe, 


Mianowania. 


N. Pan zatwierdził vice-konsula przy 
 konsulacid jeneralnym w Belgradzie, dra 
Swiętosława Thodorovicsa tudzież kancle- 
rzów przy konsułatach jeneralnych Rudolfa 
Filek w Bukareszcie i Józefa Schwegel 
w Aleksandrii. 

— N. Pan zamianował vice-konsula 
w Port-Saidzie Adolfa Schulza, konsułem 
w Widdynie, kancierza konsulatu jeneral- 
„nego w Odessie Józefa Stefanelli Brendter- 
hof i Hohenmauer konsulem w Port-Saidzie. 


Nowa stacja telegraficzna 
otwartą została w Borszczowie z ogranj- 
czoną służbą dzienną. R 

Licytacje. 

Sąd obwodowy w Tarnopolu sprzedaje 
w d. 4 czerwca b r. "ho i **/ą9 Części re- 
alności w Tarnopolu pod L. 144 położo- 
nój, na sumę 4177 fi. 67 kr. oszacowanćj. 


Edykta. 

Sąd del. miejski we Lwowie zawiada- 
mia Ferdynanda Stasickiego o nakazie za- 
płacenia 200 fi. Kur. mian. adw. dr Hrysz- 
kiewicza z. subst. dr. adw. Rappaport. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


odchodzą: 
Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
dzinie 7 min. 10 rano; 3 mia. 30 po poł. — 
do Warszawy i Wrocławia o gods. 8 
rano, — do Lwowa o g. 10 min. 30 rano; 
8 m. 30 wieczór, — do Wieliczki {1 rano 
Z Wiednia do Krakowa o g. 7 m, 15 rano 
z ze m. 30 zły. š 
ranicy do Szczaąkowy og. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 5 po >i 
Z $zczakowy do Krakowa og.2 m.51 po poł. 
Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 10 rano; 
5 min, 20 wieczór, — do Czerniowiec 
g. 10 rano; 10 wieczór. 
Z Przemyśla do Krakowa o g. 9 rano. 
Z Wieliezki do Krakowa o g.5 m, 40 wieczór. 
Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu. 
Z Czerniowiec do Lwowa o g. 6 m. 26 rano 
6 m. 30 wieczór. 


Przychodzą: 
Do Krakowa z Wiednia o g. 9 m. 46 rano 
T m, 45 wieczór, — z Wroeęławia o g. 9 
m. 46 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szczakowy o g. 5 min. 21 
wieczór, — ze Lwowa o g. 2 m. 61 po po- 
łudniu; 6 m. 11 rano, — z Wieliczki o g 
6 m. 15 wieczór, 
Do Przemyśla z Krakowa o g. 4 m. 43 popoł- 
Do Lwowa z Krukowa og. 8 m. 29 rano; 8 
m. 36 wieczór, — z Czerniowiec o g. 6 
- rano; 5 wieczór. z 
Do Wiednia z Krakowa o g. 5 m, 17 rano; 7 
m. 37 wieczór, 
Do Czerniowiec ze Lwowa o g. 8 rano; min, 
14 wieczór. $ ii ; 


Zamieszczając poniżéj prospekt na dzieło 
Dra Wojciecha Cybulskiego 
wraz z odezwą nakładcy P. Żupańskiego, 
Administracja „Kraju“ zawiadamia, że przyj- 
muje przedpłatę na to dzieło w kwocie 
2 tal. 20 srgr. czyli 4 fl. 80 cent., 
którą szanowni prenumeratorowie mogą 
przesłać wraz z przedpłatą na „Kraj“. > 


A PROSPEKT. 


 Dr.Wojciecha Cybulskiego 


prof. literat. słowiańskiój w uniw. wrocław. 


ODCZYTY 


o poezżyi polsk. 19. wieku, 
przełożone z niemieckiego pod kierunkiem 
J. I. Kraszewskiego. 


M 


„odziewamy się, spuścizna ta po nieodżałowanym, 


- za mało dotąd znanym, z wielu względów praco- 


wniku tak wcześnie z — mile przez wszyst- 
kich zostanie przyjętą. - ! 

Jest to nietylko pamiątka po człowieku wielkiéj 
re i zasługi, ale dzieło dla literatury pożądane 


ung tych odczytów, jedyoych w swoim rodzaju u|- 


nas, dla tych co zna autora, samo już imię jego 
oznacza; dla ogółu nie możemy nic więcój nad to 
powiedzieć, iż w dwóch dosyć obszernych tomach, 
zawarł zaledwie część na skalę wielką przedsięwzię- 

czego dotknął, w sposób 
tak wyczerpujący, głęboko wnikający w istotę przed- 
kz dj iż owad M pracy. tój obudza żal tyłko, iż 
-w zamierzonych rozmiarach dopełnioną być nie mo- 


sA literatury naszój, w którój pobieżne i lekkie 


: 0 wszystkiem zastępują dziś krytykę poważną, 
C akei będzie ukazanie się odczytów Dr, Cy- 


JL: BIE 


Ostatni kurs 


Zjawiska 


pogodą 


popoł. grzmot i kropl dźdu 


n 
| — 

półpogoda | popołudniu deszoz 
po | T 


a | 
pochmurno '| drodny deszcz 


bulskiego, którego nauka głęboka i wielostronna, su- 
mienność rzadka, umiarkowanie i bezstronność, a 
wytrawność, wiele wpłynąć mogą na sprostowanie 
najczęścićój na wrażeniu chwilowóm opartych wyro- 
ków ina samą krytyki literackićj, metodę. Posłużą 
one dla młodszych pracowników za wzór i wskazó- 
wkę, a dla wszystkich czytelników wyjaśnią wiele 


stron dotąd w historji współczesnego piśmiennictwa | 


mało znanych. - 

Pierwszy tom Odczytów zawiera obszerny wstęp 
o Słowiańszczyznie i Polsce, o panslawizmie 1 jego 
idei, z pogłądem na prelekcje słowiańskie Ad. Mic- 
kiewicza i mesjanizm; rzecz o poezji w ogóle, a 
szczególniój o poezji narodowój, potem obraz krajów 
polskich pod względem politycznym, spółecznym i 
literackim przed rokiem 1830. Tu mieści się trafnie 
skreślony wizerunek życia umysłowego uniwersyte- 
tu Wileńskiego i porównanie go ze stanem owcze- 
snym literatury i oświaty w Warszawie. Wszystko 
to służy za mistrzowskie prolegomena do wizerunku 
troskliwie skreślonego postaci Adama Mickiewicza i 
rozbioru pierwszych dzieł jego, ballad, wierszy ró- 
Żnych, Grażyny i dwóch części poematu Dziadów. 
Ustęp o poezyi ukruińskićj, Mulczewskim, Zalew- 
akim i Goszczyńskim część tę zamyka. 

Druga zawiera obszerny także zarys stanu Pol- 
ski do czasu bezpośrednio poprzedzającego rok 1831 
— skreślony z wielkióm życiem i znajomością sto- 
gunków ówczesnych; æ charakterystyką  poezyi 
z przed 1830 r., a następnie tych, które pod wpły- 
wem wypadków 1831 się zrodziły. Obrazu poezyi 
rewolucyjnój 1831 r. nigdzie niemamy tak pełnego, 
tak wypracowanego, jak w tych odczytach. Jest 
to rzecz zupełnie nowa i źródłowa do historyi epo- 
ki. Wiele zaginionych niemal i zapomnianych dźwię- 
ków, tu z całą siłą uczucia odbrzmiewa, Rozbiór 
poezyi Mickiewicza (1831 — 1844) porewolucyjńych, 
pieśni W. Pola, Suchodolskiego, Gaszyńskiego i po- 
ematu Garczyńskiego, Bohdana Zaleskiego i Zyg- 
munta Krasińskiego (bezimiennego poety Polski) 
dopełniają tój części drugićj, która równie jest wy- 
kończoną, równie zajmującą — nowszą może dla 
nas, niżeli pierwsza. — Obie rązem stanowią ca- 


łość, którój w tece spocząć dać się nie, godziło. — |. 


Nie zestarzała ona, bo od chwili zgonu zasłużonego 
| daga na polu nauki poważnój rychlój cofnęli- 
iny się niż postąpili; przynosi z sobą pożądane ze 
wazech niar pomysły, które do nowój pracy pobu- 
dzić może będą zdolne, — Ufamy, że ogół czytel- 
ników naszych potrafi to dzieło, pośmiertną pamiąt- 
kę, cichego a wytrwałego pracownika, jak zasłu- 
guje, ocenić, 


Chcąc uczcić i utrwalić pamięć á, p. Wojciecha 
Cybulskiego, przyjaciela mego od dziecinnych prą- 
wie lat, podjąłem się z wszelką skwapliwością wy- 
dania odezytów powyższych z tóm przekonaniem, 
iź dogodzę i sercu memu i życzeniom wielu ś, p. 
Cybulskiego przyjaciół i wielbicieli ogłaszając sub- 
skrypcją na dzieło to z dwóch części składać się 
mające. A 

Cena subskrypcyjna trwająca do wyjścia 
dzieła, wynosi 2 tal. 20 sgr. późnićj pod- 
niesioną będzie do 4ch tałarów. 

Dzieło wyjdzie w roku jeszcze bieżącym, 

Poznań 26 kwietnia 2869 r. 


J. K. Żupański. 


Następujące dzieła są do nabycia 
w administracji „Kraju* 
Z nakładów J. I. Kraszewskiego : 


Omnibus, pisemko wychodzące zeszytami, 
którego treść jużeśmy podali. Dotąd 
wyszło trzy zeszyky, każdy zeszyt mieści 
od dwóch do trzech arkuszy ścisłego 
“druku i kosztuje 37 cent. 

Niezapominajcie o umarłych, z franc. Wy- 
dame drugie z ryciną, kosztuje 62 cent, 

Kazanie X. Piotra Skargi, o miłości ku 
ojczyznie podług wydania krakowskiego 
z r. 1600. Ozdobne wydanie in 4to. 
kosztuje 74 c. 

Archiwum Wróblewieckie, z rękopismu 

wydał W. T. kosztuje 1 fi. 85 c. 
Treść dziełka tego: Wspomnienia damy 
polskiej z XVIII. wieku. — Hymn na 
stuletnią obronę Wiednia przez Kazimie- 
rza Ustrzyckiego — Proklamacja Gene- 
rała Dąbrowskiego. — Tomicjanów z roku 
1536-1537 ustęp nie wydany. 

Wspomnienia Polesia, Wołynia i Litwy. 
wydanie paryzkie, ozdobione mnogiemi 
illustracjami p J. I. Kraszewskiego, ko- 
sztuje-8 fl. 30 c. 

—— R NN 

Prócz powyższych dzieł, nabyć można rów- 
nież Czarną księgę. p. autora 
Powieści „o Horożanie*, dzieło 20 arkuszy 
scisłego druku, którego już mała ilość 
pozostałą. Cena 2 fl. 50 c. 


INE" Wszystkie powyż wyrażone dzieła 
na zamówienia Szan. Abonentów „Kraju“ ad- 
ministracja przysyła natychmiast za przekazem 
pocztowym, za nadesłaniem zaś należytości 
franco — dla ułatwienia jednak przesyłki i 
zmniejszenia kosztu takowćj , najlepićj wartość 
dzieła zapłacić na poczcie (gegen Nachwei- 
sung), w takim razie P, T. odbierający płaci 
tylko 10 cent. za przesyłkę. 225 


S 


Ostatni kurs 


PA Mie ró.w 


KRAJ z czwartku 12 maja 1869. 


NOWA SZWALNIA 


w Krakowie $ 
przy ulicy Sławkowskićj naprzeciw hotelu Saskiego 1. 261 


przyjmuje po cenach umiarkowanych 
rozmaite roboty, jako to: 


bieliznę wszelkiego rodzaju. krawiecczyznę damską 
i dziecnną, mankietki i kołnierzyki dla dam 
i mężczyzn, wszelkie stębnowania np. podszewki 
jedwabne i wełniane, garnirunki do sukien, pale- 
totów i zarzutek, buciki damskie prunelowe, 
skórkowe it. p. 


Zakład ten, zaopatrzony w osoby uzdolnione i najlepsze 
maszyny, poleca się Szan. Publiczności jako jedyny 'w tym 
= rodzaju, mogący zadosyć uczynić Jój wymaganiom” przez 
rędkie i sumienne wykonanie rozlicznych za- 
mówień, które według najświeższćj mody i z najlepszym gustem 
uskutecznione być mogą. 2330?) 


IF Obstslunki zamiejscowe przyjmują się franco.» 


Najlepsza sposobność kupienia - 
zum Hironprinczen von Oesterreich 
Ecke der Bognergasse. 


Wiedeń 


Wiedeń 


Podpisany 
posiada wielki zapas zeszłorocznych towarów po cenach 
MS” zadziwiająco nizkich, BE 


a mianowicie: 
Angielski niciany Barege po 25—30 cent. łokieć. i 
Franc. Jaconnas, Percaline i Mousseline po 30, 35 — 40 ct. łokieć. 


Chinć Alpacca dawnićj 1 fl., teraz 50 cent. łokieć. 
Franc. Sultanine, dawnićj 2 fl., teraz 75 cent. łokieć. 


Najlepszy franc. Foulard (łokieć szeroki) po 1.10 — 1.30 łokieć. 
Poult d'soie, w paski, wyborny jedwab, łokieć po 1.50 — 2 fl. 


ng Elegancka czarna suknia "PE 
z ljońskiego jedwabiu (łokci 10) 18 fl. 


DS" Próbki przesyłają się franco na ządanie. WG 


Diamant $ Müller. 113(7-24)T 


Zakład Kąpielowy 


otwarty zostanie dnia igo czerwca r. b. 


Zdroje Rabki słone jodo-bromowe według rozbioru chemicznego 
ze wszystkich wód tego rodzaju za najsilniejsze w Europie uznane, oka- 
zały się bardzo skuteczne w słabościach zołzowych wszelkiego rodzaju, 
w cierpieniach kobiecych, w gośćcu, dnie, w kile nawet zastarzałćj, 
w obrzmieniu i stwardnienia wątroby i śledziony; w sapaloniav=ćn=; 
uszu i wyrzutów skurnych. 

Lekarz zdrojowy doktor medycy, łazienki dogodne, restauracja, pokoje mieszkalne 
wygodne i po cenach bardzo umiarkowanych. — Apteka i poczta w miejscu, odpowiedzą 
wymogom gości. 

Skład wody Rabczańskićj utrzymują pp. Schubuth i J. E. Klein we Lwowie. 
Feintuch, Frisch, Wentzel i Goldwasser w Krakowie. — Chaje Meisels w Tarno- 
wie. — Krauss w Wadowicach, — Ritter w Nowym Bączu. 231(1-3) 
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Zaproszenie do przedpłaty: 


ROLNIK.” 


Tygodnik illustrowany 
Rolniczy, Przemysłowy i Prawniczy. 


(Przeznaczony dla właścicieli mniejszych posiadłości). 


Wychodzi raz w tydzień co piątek w Pelplinie 
(w Prusach zachodnich), — W Austryi wynosi przedpłata 
roczna Í zir. 50 cent — półroczna 95 cent. 

Przedpłatę przyjmują wszystkie č. K. stacje pocztowe w Państwie Austry- 
jackim. (,Rolnik* umieszczony jest w 3 dodatku urzedowego cennika gazet, 
„dAemtliches Zeitungs -Freisverzeichniss 3 Nachtrag.) 

W Redakcji i Expedycyi „Rolnika“- w Pelplinie w Prusach zachodnich, 
nabyć można pierwszy kwartał w zeszycie złożonym z 13 numerów 
‘z ©llustrowaną okładką; Cena wraz z franco przesyłką do Austryi. / 234(1-2) 


Ostatni kurs 
žądają| płacą 


Ostatni kurs 
żądają] płacą 


złr. wal. a, 


Ustatni kurs 
żądają] płacą 
złr. wal. a. 
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mon Samelsqn —- Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. —. 


Dom komisowy i spedycyjny 
©. Zawadzkiego 


w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 174/269, 


warów modnych z Filji Banku Obrotowego 


po cenach następnych: 

Muszliny franc druk. łok zamiast 75c. po 45 
Żaknoty dtto  ,, 3 n 50 ,, 30 
Czerkasy szaraczkowe 4 60 ,j 40 
Korty wyrobu angiel. grube, A. 3 — 
Szale długie weł. tkane dam. „yfi. 28-36 — 
dtto ,„ lama  damsk, „ 16— — 

Chustki Himalaya» dtto „ 20——- 
dtto lama dtto ,, 6 — - 


12 — — 
7 BL SGPA 


Zarazem poleca płótna webowe, kopowe 
i inne gatunki, Dymki niciane, Perkale 
białe w różnych gatunkach, Drylichy na 
materace i t. p. ` 232(1-6)T, 


a 
Elegancki ubiór wiosenny, 
surdut, spodnie i kamizelka, z najlepszego 
towaru, najmodniejszym krojem 
S$" zir. 16 w. a. PE 
Modny surdut wierzchni 
SĘ" zir. 8 w. a. PG 
W najlepszym gatunku 


| 
| 
surdut wiosenny 
o SI zir. 10 w. a. PG 
Daléj po najtańszych cenach : 

Surduty wiosenne ........ od złr. 6 do złr. 26 
Ubiory wiosenne .,....... y E e 
Burduty wierzchnie w wszel- 

| kich kolorach ...... RZ 20 

| Ubiory letnie .......:---- wzl0>. „”'86 
Surduty letnie, saki ...:.- 4 Boiy 22: 
Surduty letnie, żakiety,... n en 
Surduty salonowe czarne., „ 14 „p 28 

| Fraki i burd. do wychodu. „ 14 „ 32 
Ubiory salonowe kompletne „ 24 „ 42 

| Surduty dla księży ....... 181 z. 86 
Surduty do polowania ,... „ 6 „ 24 
Surduty kancelaryjne ..... ZONY LA 
Surduty strzeleckie ....... stała cena złr 
BklaGOkk, r. SVSETCJE Z 8: 
Gunie do podróży z kapuzą „ 8 5 
Bluzy wojskowe .......... By ożył | 
Spodnie wiosenne ........ Kaa EL APE | 
Spodnie letnie ........... 3-',-.10 
Kamizelki w różn. gatunk. „250 „ 8 
Ubiory z płótna....... PC BŁ UNPAWU I. 
Ubiory gimnastyczne...... 200; wl 8 


polecają się najusilnićj 
W MAGAZYNIE SUKIEN 


Meller ALL, 


Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock zum „Stock 
im Eisen,“ Ecke der Kärtnerstrasse. 
Przy zamówieniach z łaskawym oznacze- 

niem miary piersi wierzchem (na około pier- 

si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen- 
nika wymienić, pozostawiając nam z_zaspo- 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego każ- 
dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie | 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z powrotem odebrać. 
Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie. 
Przenoszone suknie, mianowicie wiel- 
ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych ispod- : 
ni, sprzedają się mnićj zamożnym jak naj- 
tanićj. 

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w. to- 
` war na każdą tylko możliwą miarę- zaopa- 
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
1 alliwazam Jaga wprahia, ale najtańssym=apa— 
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta- | 
raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną | 
dobrą sławę wszechstronnnie trwałe ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć, 
Polecając się wzgłędom Szanownej Publi- 
czności, jakoteż łąskawych odbiorcom, upra- . 
szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas 
zaszczycić. 92(22-150YT, 
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Z poważaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 
Graben N., 3, zum „Stock im Eisen,“ 


otrzymał do sprzedaży znaczną partyę to- | — 


Kraków. 


Pszenica czer. korzec 
biała 


Żyto Rz * 
Jęczmień 
Owies «+ . , 
Tatarka ©, 
Kukurydzą 
Prosó 
Groch +. 
Fasola SAT ŚM 
Bobik 
Wyka 
Rzepak zim, . 
Rzepik « , 

„ letni. 
<Siemię lniane 
Koniczyna biała 
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© "W drukarni Karola. udweiserą - 


Pani Adolfowa Pion 


nauczycielka tańca, — Ulica Florjańska 1. 329, 
Tańce salonowe, charakterystyczne, solowe oraz 


209 układ. 


Z zaręczeniem prawdziwości. 


—"AOO > 


Przyjęty przez cesarskie królewskie i 
książęce dwory! 
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale 


"Dr. L. Beringuiera 


Spirytus 
koronny 
(Quintessence d'Eau 
de Cologne) 
Oryginalna. fiaszeczka złr. 1.25 i po 75 ct. 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 

ożywiający i wzmacniający siły żywotne. 


N 
929 AVITINOSE 
Du 


L oie 
Sk 


PAINGUJ Ek 
PATEN. > 
BOWENaEIST, 


Mydło ziołowe, 4 
do upiększenia i poprawienia Pap 
płci, wypróbowany środek na M 
wszelkie nieczystości skórne, M Ź 
używane z wielką korzyścią w kąpielac 
wszelakiego rodzajn, == w opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 kr, = 


PD" BRRINGUIERA 
A PA b 1 
3) roślinny środek 
do farbowania włosów, 
(kompletny w puzderku z szczotkami i mi- 

seczkami 5 złr. w. a) 

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tóż i brwi 
we wszelkich możliwych odcieniach. 


D* M*' Borchardta 


roślinna pomada woskowa 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania roz- 
działu. = W oryginaln. pączkech po 50 c, = 


(6-6) 


D: BERIN“ JIHRA 


roślinny środek 


do farbowania włosów, 

w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr, w. a, 

składający się z najodpowiedniejszych skła- 

dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie- 

nie i upiększenia zarostu głowy i brody, ja- 

ko tóż w celu ustrzeżenia się od tak przy- 
krych liszajów -i łuszczenia się skóry, 


D* Suin de Boutemard 


Pasta do zębów 


w całych i półpaczkach; 
po 70 i 35 cent. 


Najtańszy — najwygodniejszy i 

najpewniejszy środek do utrzy- 

mania i czyszczenia zębw i 

dziąseł — przyczynia się równo- j 

cześnie do nadania- dobroczynnój -świeżości 
-~ ustom i podniebieniu. 


Balsamiczne mydło oliwne 


jako środek do codziennego umywania łago- 
dnie działający, może być poleconym jak 
najusilnićj nawet damom i dzieciom płci naj- 
delikatniejszćj. 
= Paczka oryginalna 35 centów, = 


D: RARTUNGA 

Olejek z kory Chiny 
| z wywaru najlepszój kory Chiny 
i olejków woniejących na zakon- 
serwowanie i upiększenie włosów 


w opieczętowanych i w szkle o- 
stęplowanych fiaszeczkach po 85 ct. 


| Dr RAQTUNGA 
POMADA ZIOŁOWA, 


wznowienie i wzmocnienie f 
porostu włosów, w opieczę- 
towanych i w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct, 


Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
stwierdzone swemi chwalebnemi własno- 
ściami, sprzedają : 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko następujące firmy: 

w KRAKOWIE jedynie: 


pp- JOZEF JAHN i W. REDYK 
apt. pod barankiem. 
Następnie: 

w Białój p. Leopold Schwanzer, — w Bełzie 
p. A. W. Grot — w Borszczow ie p. A, Niem- 
czewski i Sp.—w Brodach p. Ewa Kornfeld 
i p. Franciszek Gomoliński ap: — w Brzeża- 
nach p. B. Fadenhecht, — w Buczaczu p. A. 
Kercel i Popowicz=w Bochni p. Paweł 
Niedzielski — w Czerniowcach pp. Igi Schnirch 
ip. I. Szegierski księgarz - w Drohobyczy 
p. J. Rosenheim, w — Gorlicach p. Walery 
Rogawski ap. — w Gródku p. Tomaszewski 
apt. -- w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — 
w Jarosławiu p. Rohm. apt. — w Jassąch p. 
„Michał Neuman, — w Kołomyi p. Joel Ad- 
lerstein, — w Krośnie p. Ant, Krzysztofotski 
we Lwowie pp. J. F, Kleina wdowa p. Zygm. 
Rucker apt., p. Fryderyk Schubuth, p. A Bers 
liner apt. (przedtem Laneri) i p, Piotr Miko- 
lasch — w Lisku p, Robert Barański, — w Mo- 
nasterzyskach p. J, Lipschütz — w Mikuliń- 
cach „p. Stanisław Miedlicki apt. — w Myśle- 
nigach p. F. Schendler = w Nowym-Targu 
Karol Laur, — w Nomym Sączu p. 
gnacyGaran, -- w Przemyślu p. Edward 
Machalski, —w Przeworsku pan Feliks Swi- 
taleki apt, — w Radowcach p. Karot Teich: 
mann, —w Rawie Ruskićj p, Jan Distl apt. 
w Rzeszówie p. Ign. Schaitter i Sp.—w Sa- 
dogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan 
Zarewicż, — w. Samborze pan Antoni Kromer, 
w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stry- 
ju p. J. Germann apt. —w Skałacie p. T, 
Dziembowski — w Sokalu p.-A. W. Grot, 
w Stanisławowie p. Ferdynand Stecher apt. 
(dawn Tomanek), —w Serecie pan J. 
pniak, — w Suczawie p. I. Szegierski księ- 
gatz, — w Tarnowie p. W. T. A Wielogór- 
ski i p. Henr. Koy, — w Tarnopoln p. A. 
Morawetz i pe Wal, Stachiewicz, — w Wado- 
wicach p. F. Foltin, —w Zaleszczykach p. 
Józef Kodrębski, — w Żółkwi p- Resie Bar- 
bag, — w Żurawnie p. Władysław Postępski, 

w Żłoczowie p. O. Fadenhecht, 89(4.20) 
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